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onto czekowe P. K. O. Poznań nr. 200 084. 


Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł. 


Druk i wydawnietwo „Spółka Wydawnicza” Sp. z o. odp. w Nowemmieście. 
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Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Kiedy ustanie deprawacja ; 


życia publicznego ? 


W erze sanacyjnej zbyt dużo obserwowaliśmy 
niezdrowych i niepokojących objawów. Jednym 


a h e + 2 -4 $ i 
z nich to nieustające prawie kradzieże i oszustwa ; fraudacje na szkodę skarbu. 


grosza publicznego. Ostatnio mamy znów do 
zanotowania kilka bardzo jaskrawych pod tym 
względem faktów. 

Jak niedawno temu donosiliśmy, przed sądem 


stanął podinspektor policji, oskarżony o zmowę | 


z hersztem opryszków i do tego jeszcze Zydem, 

Wykazało się,że do tego herszta-Zyda na przy- 

jęcia przychodzili wyżsi urzędnicy z policji. 
Przed Sądem Okręg. w Katowicach zakończył 


się proces zmysłowickich strażników więzien- | kowski na 2 lata, Witkowski i Gorzelewski na rok 


Prze» | asiani . aki "6 2 Ai s 
stępcy urządzali sobie wejwięzieniu libacje, | więzienia każdy, Jasiepiecki, Puchalski i Michalski | 


nych o nadużycia w czasie urzędowania. 


grali w karty ze strażnikami więziennymi, poro- 
zumiewali się pisemnie poza więzieniem, 
sprowadzać do więzienia narzeczone i Żony. 


Poza tym strażnicy wykradali z przesyłek ;dla | 


więźniów cenniejsze produkty żywnościowe. Zostali | żonych na rzecz skarbu państwa. 


zasądzeni na kilka lat więzienia. 


Prawdziwe bagnisko korupcji odsłoniła nam ? ` 
Żony prezesa Sądu | 
trudniącej się już prawie zawo- ; 


afera Parylewiczowej, 
Apelacyjnego, 
dowo wyjednywaniem za pomocą grubych 
łapówek posad „na bardzo poważnych nawet 
stanowiskach. | | 

Przez kilkanaście dni toczył się w Radomiu 
proces przeciw 20 urzędnikom skarbowym 
zb. naczelnikiem Krysztoforskim na czele, który 
głównym był złodziejem grosza publicznego. 
Straty skarbu państwa wynoszą 1/4 mil. złotych. 
Krysztoforski otrzymał swe wysokie stanowisko 
dzięki protekeji swego szwagra. Wśród sanacji 
zażywał wielkiego miru, anawet przedstawiano 


go za wzór urzędnika i obywatela. Wysuwano | a. Á ; à 
| z uwięzionymi, o dopuszczenie paczek żywnościo= 


go — tego pospolitego opryszka — na czoło jako 
wzorowego państwowea. Rozprawa sądowa 
wykazała, że w urzędzie skarbowym urządzano 
sobie istne orgie pijackie i to z tymi, którzy 
nad nimi kontrolę mieli sprawować. 


Dalej dowiedzieliśmy się, 


się nadużyć, nie wystawiając kwitów. 

To jest kilka tylko przykładów z ostatniej doby, 
ale nie ma prawie dnia, gdzieby nie wykryto lub 
nie sądzono jakichś mowych łajdactw, które za 
czasów sanacji nabrały charakteru istnej epidemii. 

Zachodzi pytanie, co jest powodem, że właśnie 
za czasów sanacji nastąpiła taka deprawacja 
stosunków w kraju. 


Cat. Mickiewicz w konserwatywno-sanacyjnym 
„Słowie -Wiłeńskim” tłumaczy to tym, że każdy 
obóz, rządzący przez dłuższy czas, narażony 
jest na to, że do niego nałażą szczury. Jost 
to atoli zupełnie mylne twierdzenie. Może te 
jedynie dotyczyć takiego obozu, dla którego 
głównym celem — to władza, a każdy śro- 
dek do jej zatrzymania godziwy. Taki sy- 
stem prowadzić musi do coraz większej depra- 
wacji życia publicznego, która nie rychlej ustanie, 
dopóki ten obóz i jego system całkowicie 
nie zostanie zlikwidowany. 


„Pomorzanie“ w organizacji pik. Koca 


Warszawa. Były wojewoda w Stanisławowie, 
Starzyński, powołany został do sztabu współpra- 
ceowników pik. Koca, montującego nowy obóz. P. 
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że sekwestratorzy, > dzioli od ledi 
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„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
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| niem praw na lat 10; Włodarz na 4 lata, Wincze- 
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Starzyński był wicewojewodą pomorskim za cza- | 


sów woj. Kirtiklisa, z którym mie bardzo się zga- 
dzał. Przeniesioao go do Stanisławowa, osładzając 
to przeniesienie mianowaniem go p. 0. wojewody. 
Gdy do głosu doszedł gen. Składkowski, natych- 


miast zwolnił p. Starzyńskiego ze stanowiska. 


W organizacji pracuje jeszcze jeden „po- 
morzanin”, były redaktor naczelny nieistnieją- 
cego „Dnia Pomorskiego*, p. Birkenmajer. Płk. 


Koc przyjął obu, aby razem z nimi opracować, ide- 


ologię* nowej partii. 


na 3 lata więzienia każdy. 


Cena pojedyńczego egzemplarza 10 groszy. 


słowo (tłuste) 30 gr 
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Wyrok w sprawie ogromnych 
nadużyć na szkodę skarbu państwa. | 


B. naczelnik Urzędu Skarbowego skazany | 
na 15 lat więzienia. 
Kielce. POstatnio w sądzie  okręgo” 
wym w Radomiu zapadł wyrok w procesie o de" | 
Skazani zostali: 
Stanisław Krzysztoforski na 15 lat więzienia 


tys. zł grzywny z zamianą w razie nieściągalności | 
na 3 lata więzienia; Salwa na 7 lat z pozbawie- | 
niem praw na lat 5; Janura na 5 lat z- pozbawie- 


wski na 4 lata, Paszkowski, Kozorawski i Kozerski į 
Powichrowski na 3 la: $ 
ta więzienia z pozbawieniem praw na lat 5, Czysz į 


na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem na 2 lata, | 
Werchowski na 3 miesiące z zawieszeniem na 
2 lata, wreszcie Kielski, Rosenzweig i Lemański 
zostali uwolnieni. 

Sąd postanowił zasądzić powództwo od oskar- 


O zniesienie Berezy Kartuskiej. 


Starania rodzin zesłanych u najwyższych 
czynników. 

Warszawa. W sobotę delegacja rodzin prze- 
bywających w Berezie Kartuskiej w liczbie 14 
osób była u Prezydenta RP, u gen. Rydz-Smigłe- | 
go, u p. ministra s raw wewnętrznych i p. ministra 
sprawiedliwości. Delegacja ta złożyła memoriał 
w sprawie stosunków, panujących w obozie edo- 
sobnieniu w Berezie Kartuskiej oraz prosiła o zwol- 
nienie uwięzionych. 

Aż do czasu, kiedy się to stanie, delegacja į 
prosiła -o zniesienie kar, o umożliwienie widzeń 


wych, książek i gazet, o zniesienie nadmiernej | 
pracy, o należyte ogrzewanie sal i o dopuszczenie 
pomocy lekarskiej z zewnątrz. W kancelerii cy- 
wilnej p. Prezydenta oświadczono delegacji, że p. | 
Prezydent memoriał przeczytał i za kilka dni | 


Krzyże na wyższych uczelniach. 
Warszawa. Senat akademicki uniwersytetu 
warszawskiego powziął uchwałę, aby zawiesić ; 
krzyże w audytorjach i wyraził życzenie, aby į 
za zgodą kierowników zakładów krzyże zawieszo- 
no i w zakładach naukowych. 
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Hr. Ciano, włoski minister spraw 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 


Numer telefonu: 


Adres telegr.: 


, DNIA 5 LISTOPADA 


| z pozbawieniem praw na 10 lat i zapłacenie 1060 | szkół 


i o korzyści, 


| narodu i 
iprób wprzęgania 
| organizację w słuźbę jakiejś partii, konspiracji 


| rej służyć musi nasza szkoła. 
| ny prasowe, wydawane z funduszów nauczy- 


j maitszych formach ! 


| zastraszeniem. 
| gorszymi skutkami służbowymi. 
| uzurpowali sobie władzę niemal dyktatorską nad 
j nauczycielstwem. 
| a szkolnictwo i nauczycielstwo pod ich opieką do- 
; szło do stanu katastrefalnege*. 


i wami, 
obowiązek nauczycielski". 
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każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100*/, więcej. 


Nowemiasto 8. 


„Spółka Wydawnicza” Nowemiasto-Pomorze. 
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Słowa prawdy 


pod adresem Związku 
Nauczycielstwa, Polskiego. 


Do wszystkich szkół powszechnych w Polsee 
| została rozesłana odezwa zarządu głównego 


Stowarzyszenia  chrześcijańsko - narodowego 
powszechnych, w której po obszernym 
scharakteryzowaniu obecnej sytuacji w Polscei po 
uwypukleniu niebezpieczeństw, grożących ze stro- 
ny różnych „czerwonych idei”, czytamy. nastę- 
pujące zdania, zwrócone do Zw. Nauczycielstwa 


| Polskiego: 


„Nie wolno organizacjom nauczycielskim na- 


i dawać charakteru związków klasowych, wojujących 


sprzeczne z interesami szkolnictwa, 
szkodliwe dla rozwoju oświaty i wychowania, dla 
państwa. Dotyczy to również wszelkich 
nauczycielstwa przez jego 


lub kliki. Ciężkie bardzo grzechy i błędy, jakie 
pod tym względem popełniono, mszczą się dziś na 


| nas wszystkich okrutnie. 


Wogóle z życia mauczycielstwa polskiego 


| należy usunąć całkowicie wiele rzeczy, które w 


żaden sposób nie dają się pogodzić z tą ideą, któ- 
Oto niektóre orga- 


cielstwa polskiego, przemawiają zawsze ję- 
zykiem . lóż wolnomularskich. Niczego nie 
zwalczają tak. zawzięcie i wytrwale, jak zwolen- 


| ników światopoglądu katolickiego i narodo- 
i dowego, .piętnując 
ii wsteczników. 
| nięte mauką Marksa i sączą kropla po kropli tru- 


ich stale jako reakcjonistów 
Pisma te są jednocześnie przesiąk- 


ciznę pojęć, rozkładających społeczeństwa chrze- 


i ścijańskie. 


A ileż to uprawiano demagogij w najroz- 
Obiecują zawsze nauczyciel- 
stwu „złote góry“, Świetne warunki pracy i ży- 
sia, łudzą ich widokami kariery lub bezkarności. 


| Kiedyindziej znów wojują bez ceremonii intryga- 


mi, oszezerstwami, fałszywymi oskarżeniami, 
Opornym grożono zwykle naj- 
Tymi metodami 


Porobili niebywałe kariery, 


Odezwa kończy się apelem do wszystkich 
nauczycieli, aby zastanowili się nad tymi spra- 
jak „nakazuje im sumienie polskie i 
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zagr., w towarzystwie v, Neuratha i gen. Blomberga. 


Skąd P. P. S. czerpie pieniądze ? 
Odpowiedź dają „pokwitowania”. 


Ciekawe dane o źródłach dochodów organizacyj 
P.P.S-owskich znajdujemy w n-rze 333 „Robotnika” 
w rubryce „Pokwitowań”. Znajdujemy tam takie 
pozycje, jak: 

Zrzeszenie pracowników-socjalistów it. j. mec. 
Litauer, Krygier, Benkiel, Kaniol, Honigwil, Alter, 
Erlich, Mamrot etc. ete. — nietylko p. p. S'owcy, 
ale i czyści bundowzsy) — zł 107, F. Szak (Nowy 
Dwór) — zł 6, Tow. M. Pomarański (Lublin) — zł 
5, K. Ruch (Warszawa) — zł 3, Fryge (Łódź) — 
zł 3,80, Alter-Leger (Łódź) zł 2,50, Administracja 
„Volkscajtung” — zł 60. 

Komuna więźniów politycznych w Lublinie 
(tj. komuniści) — zł 10. Uderzają też obfite datki 
robotników z żydowskich fabryk. Tak robotnicy 
fabryki Rosenfelda (Warszawa) przesyłają 34.35 zł, 
fabryki fajansu w Nowym Dworze zł 14, fabryki 
Szmorzewer w Katowicach — 17.65 zł, Judelewicza 
w Łodzi 28.90 zł. Zupełnie skomunizowany 
Centralny Związex Robotników Budowlanych prze- 
słał aż 482.50 zł, żydowski związek robotników 
spożywczych w Falenicy — 24.65 zł, zarząd główny 
b. zażydzonego zw. włókniarzy w Łodzi — 400 zł. 
Ogółem z 1580 zł ofiar, z których odbioru kwituje 
„Robotnik” w tym jednym numerze, aż 1211 zł, tj. 
przeszło 75 proc. wpłynęło ze Źródeł bądź komu- 
nistycznych bądź żydowskich ; jeżeli chodzi o ofia- 
ry indywidualne, na całej liście znajdujemy jedno 
nazwisko polskie. 


z 
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Wymowne porównanie. 

Prasa warszawska podaje obliczenie, co może 
nahyć robotnik w trzech krajach : w Ameryce, Pol- 
sce i Rosji sowieckiej za swoje zarobki : 

„Robotpik amerykański może nabyć: 

za dwa dni zarobku : koszulę, parę butów, czap- 
kę i kapelusz ; 

za 50 dni zarobku: samochód; 

za 500 dni zarobku: dom mieszkalny jedno- 
piętrowy z ogrodem. 

Robotnik polski: 

za dwa dni zarobku: jeden bucik; 

za 50 dni zarobku: rower; 

za 500 dni zarobku : drewnianą chałupę, krytą 
papą. 
Robotnik sowiecki : 
za dwa dni zarobku: parę łapci z łyka; 
za$50 dni zarobku: dwa koła do wozu; 
za 500 dni zarobku: norę, ulepioną z gliny“. 
Jakież to wymowne! 
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„Tyiko“ 8.200 zł miesięcznie. 


Warszawa. Pułkownikowska „Iskra”* donosi; 
że zarządzający z ramienia Banku Gosp. Kraj. 
gen. Maciszewski nie pobiera 20.000 zł. mies., 
tylko „zaledwie”... 8.200 zł. 

Też ładna sumka, trzeba bowiem pamiętać, że 
są to tylko dochody stałe. O tantiemach „Iskra“ 
milczy, a te zwykle przewyższają gażę roczną. 
OOOOW DZE a a a OOOO aia NRY ROAC EDO 
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Zasiłki dla kolejowców. 

Warszawa. Dyrekcje kolejowe wypłaciły pod 
koniec września jednomiesięczne zasiłki dla pra- 
cowników liczniejszych rodzin. Podstawowy wy- 
miar tych zasiłków wynosić miał 100 zł dla każde- 
go uprawnionego. 

Można było tę kwotę zwiększyć o 25 zł dla 
każdego członka, mającego rodzinę powyżej czte- 
rych osób, względnie o 50 zł za każde dziecko, 
kształcące się w szkołach. Tymczasem zasiłki 
obracały się w kwotach od 20 do 70 zł. Rzadko 
wypłacono 100 zł. 

Obniżenie zasiłków wywołało niezadowolenie 
wśród pracowników. Dyrekcje tłumaczą się, że 
nie otrzymały dostatecznych kredytów na wypłatę 


po wan pozie | » "a 
DZIECIĘ MARII. 


santo, 
(Ciąg dalszy). 


— Z tym, o którym mi się właśnie Śniło. 
Otóż obcy jakiś pan przyjechał po panią. Była 
pani pięknie ubrana i pani nas pocałowała na po- 
żegnanie. Mnie było smutno i zaczęłam płakać. 
Nieprawda, pani tego nie uczyni. 

— Tak jest, Elżuniu, to wszystko sen, Śpij 
spokojnie. 


88 


Józefina, uspokoiwszy dziecko, poszła do swe- 


go pokoiku. 
To tylko sen, — rzekła do siebie ze smę- 


taym uśmiechem, — miły sen. Czyż nie było | 


wać ? Grób je rozwiał. 
marzeniem, aby żyć u boku mej matki. A już od 
dziewiątego roku życia 
na. A to ostatnie marzenie mego serca. 
się, to znowu wróci spokój i siła. 
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Pomodlę 


¥ 
Józefina dotychczas prowadziła cichy i spo- 


kojny tryb życia wśród sumiennego wypełniania 


Czyż nie było czczym í 
| osidlić. Stał się nadzwyczaj grzecznym i nadska* | 
kującym, wyświadczał jej małe przysługi, przynosił | 


jestem od matki odłączo- | 
| łała, dobywając ostatnich sił, zadzwonić i otworzyć 


| owoce, dobrą książkę, kwiaty. Przy tym udawał | 
í tak poczciwego, że Józefina okazywała mu zaufanie. | 


Madryt przed zajęciem. 


Ostatnia Kkontrakcja wojsk czerwonych w kie- 
runku odparcia wojsk powstańczych załamała się 
na całej linii. Wojska powstańcze idą nieprze- 
parcie na całej linii naprzód. Bój toczy się już 
na niektórych odcinkach pod bramami Madrytu. 
Południowe przedmieścia Madrytu są już pod 
ogniem dział powstańców. Rozeszła się już 
pogłoska o zdobyciu stolicy kraju, okazała się 
ona jednak jeszcze przedwczesną. Wszystko 
jednak wskazuje na to, że upadek Madrytu jest 


kwestią tylko kilku dni, a może tylko godzin. 
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Dotychczasowe wyniki kapitalizac 
w Polsce odrodzonej. 

Z chwilą wprowadzenia złotego polskiego roz- 
wój oszczędności wszedł na właściwe tory, jak to 
wynika z następujących liczb: 
Rok Wkłady w instyt. finansowych W tym wkłady oszczędn. 
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1926 1 193,0 471,7 
1927 1 874,6 860,5 
1928 2 512,7 1 284,5 
' 1929 2 694,0 1 494,0 
' 1930 3 039,3 1 812,9 
1931 2 636,0 1 683,9 
1932 2 723,1 1 761,8 
1933 2 759,1 1 734,9 
1934 3 002,2 1 926,2 
1935 3 022,1 1 956,9 
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Statystyka powyższa wykazuje, iż oszczędności 


stale wzrastają. Jednak w porównaniu do lat 
z przed wojny Światowej, w których wkłady 
oszczędnościowe, złożone na ziemiach, obecnie 


wchodzących w skład Rzeczypospolitej, wynosiły 
ogółem około 4 miliardy 300 milionów obecnych 


| złotych, stan ten nie może być zadawalający. Bio- 


ERRIME TAJ 


P> OAS 


r 
i 


| 
| 


Ziemia ta została 


To tylko był sen! | lekkomyślnym i 


j udawaniu. 


rąc pod uwagę liczbę ludności naszego kraju w 
porównaniu z innymi państwami europejskimi, 
stwierdzić należy, że oszczędność nasza nie dorów- 
Należy więc 


16 tysięcy urzędników zaawansuje: 
w dniu 1. 1. 1937 r. 


Warszawa. Jak donoszą, prezes Rady Mini- 
strów, gen. Sławoj-Składkowski, polecił, aby wszy- 
stkie resorty przystąpiły do opracowania list awan- 
sów, które mają się ukazać w dniu 1 stycznia 1937 
roku. Awanse objąć mają wszystkie kategorie urzęd- 
ników państwowych, sędziów, prokuratorów, a tak- 
że urzędników wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw 
państwowych. 

Wedle wstępnych obliczeń awanse te obejmą 
16 000 osób. 


Wszyscy pracownicy w urzędzie pocztowym 
nie przyjęli poberów. 

Toruń. W pierwszym urzędzie pocztowym do" 
szło do znamiennego zajścia. Wszyscy bez wy- 
jątku pracownicy odmówili przyjęcia ipoborów, mo- 
tywując odmowę tym, że wobec zbliżającej się po- 
ry zimowej i wobec wzrostu kosztów utrzymania 
nie mogą się zgodzić na potrącanie dobrowolnych 
składek na najrozmaitsze cele społeczne. 

Kierownictwo urzędu zwróciło się o interwencję 
do dyrekcji poczt i telegrafów w Bydgoszczy, któ- 
ra jednak nie dała wyniku zadawalającego dla 
pracowników. Dopiero z polecenia ministerstwa 
wypłacono pobory bez wszelkich potrąceń. 


Zydzi i na Pomorzu pchają się na rolę. 


Tczew. W pow. tczewskim zostało wydzierża” 
wionych przez tamtejszych właścicieli większej 
i średniej własności 450 morgów kilku żydom, 
którzy przeważnie wzięli się do uprawy warzyw. 
wydzierżawiona przez pp. Lu- 
bińskiego, Stencla i Forsta oraz przez domenę 
państwową w Lignowicach. 


obowiązków. Małe chmurki tylko czasem zaciem- 
niały jej życie, to jednak nie było cierpień wielkich. 


krewny barunowej. 


niu. Zaplątał się tam w jakieś brzydkie sprawy 


i musiał się usunąć na pewien czas. 


rozpsutym. 
posądzał go o nic złego, 


i udawać najpoczciwszego człowieka. 


W pierwszych dniach swego pobytu u baro- į 


| nostwa był spokojnym, dużo czytywał, chodził po Ę 
ogrodzie, mało mówił. Nikt więc nie zauważył, ; hrabiemu i zaczęła uciekać. 
snem. marzeniem, aby dla mego ojca żyć i praco- ! że rzucał odrazu zmysłowe wejrzenia na Józefinę. ; 
Í Badał jej usposobienie i zwyczaje i postanowił ją f 
| opuściły. Strach, wzruszenie, gniew wstrząsały 


Hrabia zaczął chodzić na przechadzkę z Józe- 
finą i dziećmi. Opowiadał o swych podróżach we 
Włoszech, Hiszpanii, a Józefina chętnie słuchała. 


£ * ni 
Pat? 
¥ 


Wkrótce jednak spokój Józefiny został zakłó- | 
cony. Oto przybył niespodzianie młody hrabia, | 


Był on sekretarzem przy poselstwie we Wied- } 

prośbe z dziećmi 
Do rodziców Í 
bał się jechać, więc udał się do swych krewnych. | 
Młodym i ładnym mężczyżną był hrabia, lecz | 
Niktby jednak nie | 
gdyż był mistrzem w | zejść. Kiedy więc Józefina sama, odwrócona do 
Umiał więc zachować zawsze pozory | 
; ją wpół i szepnął: 
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Ś. p. prof. dr. Juliusz Lange. 


Nowemiasto. W samo święto Wszystkich Swiętych, 
jak gdyby spieszno Mu było podążyć jeszcze na to wialkie 
doroczne święto Zmarłych, rozstał się z tym światem w 84 
roku życia Ś. p. prof, dr. Juliusz Lange, nestor szkolnictwa 
naszego średniego na Pomorzu, mąż głębokiej nauki i wie- 
dzy, jeden z najzasłażeńszych synów Ojczyzny i Kościoła. 

Żmarły urodził się 16 lutego 1853 r. w Chełmnie, gdzie 
też odbył swe nauki gimnazjalne. Po uzyskaniu matary 
słuchał języków łacińskiego, greckiego, francuskiego i pol- 
skiego na uniwersytetach we Wrocławiu i Berlinie, uzyska- 
wszy tytuł doktorski. Odbywał też w późniejszych latach 
kursy praktyczne w Szwajcarii i Francji. Po jednorocznej 
służbie wojskowej pełnił obowiązki profesora przy gimnazjum 
w Chojnicach, w Nowymmieście (od r. 1880-96), wa Wejhe- 
rowie i w Chełmnie (od 1898-1912), gdzie został mianowany 
radcą IV. klasy, po czym zamieszkał od r. 1918 jawo eme- 
ryt w Sopocie. Przy końcu r. 1918 został powołany na sta» 
nowisko prezesa Wydziału Szkolnego przy Podkomisariacie 
Naczelnej Rady Ludowej dla Pras Królewskich, Książęcych 
i Pomorza. Po złożeniu tego urzędu poświęcił jeszcze pięć 
lat (od r. 1920-25) służbie polskiej przy gimnazjum w No- 
wymzmieście. To są ogólne ramy, w których zamyka się w 
głównych zarysach bieg życia ś. p. prof. dr. Juliusza Lan- 
gego, ale w tych ogólnych ramach, jakże bogata mieści 
się jego treść ! 

Zmarły, to nie przeciętnej nauki i wiedzy mąż, to jedsn 
z najwybitniejszych i najzasłużeńszych pedagogów Pomorza. 
Niezrównany lingwista znał prawie wszystkie ważn. kulturalne 
języki. Oprócz bowiem wyżej wymienionych władał językiem 
włoskim i angielskim, nie obcy Mu też był język heorajski, 
sanskryt i inne jeszcze języki orientalskie. Wierny zasadzie: 
„Bonns vir semper tiro”, uczył się bez wytchnienia przez całe 
swe życie, pracował naukowo aż do ostatn. prawie tchnienia 
życia, aż do chwili, kiedy z drętwiejącej już ręki samo wy- 
padło Mu pióro. To bogactwo językowe i ta głęboka 
wiedza pozwalały mu wnikać w dziedziay i zabytki 
duchowe najrozmaitszych narodów,  €zasów obecnych, 
jak również i minionych aż do zamierzchłych ich dzie- 
jów, wydobywając z nich to wszystko, co w nich piękne, 
mądre, wzniosła, pożyteczne. Owocem tej przeogromnej 
wiedzy i mrówczej pracowitości to najrozmaitsze dzieła na- 
ukowe, których tytuły wyliczyć trudno by nam było w ra- 
mach krótkiego opisu, to najrozmaitsze traktaty i rozprawy 
naukowe, porozsiewans po rozmaitych czasopismach, roczni- 
kach i broszurach. Chetnie też pisywał do rozmaitych wy- 
dawnictw katolickich na tematy religijne-teologiczne. 

A nie wątpimy, że spuścizna naukowa, która jeszcze 
spoczywa w manuskryptach i czeka na drukarską maszynę, 
będzie również nie mniej obfita i cenna. Doprawdy, tych 
talentów, którymi P. Bóg obdarzył Zmarłego tak hojnie, 
nie zakopał On, ale, jak ów wierny sługa ewangeliczny, 
pomnaażał je stale w nader bogatej mierze, aby z tej ich 
krynicy pozwolić jak najobficiej czerpać i innym. Nie mniej 
wielkie, a bodajże jeszcze cenniejsze i ważniejsze są te usługi, 
jakie oddał społeczeństwu naszemu przekazywaniem za po- 
mocą wychowania i pauczania skarbów swej wiedzy licz- 
nym zastępom młodzieży naszej w swym długim okresie 
zawodu nauczycielskiego. Przez dziesiątki lat swej pracy 
nauczycielskiej ileż to generacyj tych, którzy mieli tworzyć 
mózg i elitę społeczaństwa naszego, nie przeszło przez Jogo 
ręce wychowawcze | Ileż to światła takiego, które nietylko 
oświeca, ale i grzeja, ba, rozpala do pięknych czynów, nie 
porozniecał On w umysłach i sercach swych adeptów ? 
A usługi, jakie oddał naszej sprawie ojczystej, któż zliczy, 
zmierzy i zważy? Wszak w czasach tępienia wszelkich 
przejawów życia polskiego przez zaborcę u nas na Pomorzu, 
w czasach nieprzejsdnanego niszczenia tego, co jest najsil- 
niejszym przejawem tego ducha — języka Ojców — tam, gdzie 
tylko mu danem było — uczył młodzież języka ojczystego, od- 
słaniał przed; nią jego piękno, jego czar, jego bogactwo i uczył go 
w ten sposób kochać, a nie tylko ten język sam, alə i ten na- 
ród, którego on był własnością oraz jego dzieje. To też zgon śp. 
dr. Langego odbije się smętnym i bolesnym echem szeroko i da- 
leko po całym Pomorzu, a i daleko i szeroko jeszcze po za jego 
granicami i wzbudzi szczere uczucia nietylko żalu, ale i sər- 


| decznej wdzięczności, zwłaszcza u tych wszystkich, którzy 
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mieli szczęście być Jego uczniami i czerpać z obfitości Jego 
darów nauki i wiedzy. Nauka i wiedza, ach, jakaż to bəz- 
cenna rzecz, jakże bledną wobec niej wszystkie inne bo- 
gactwa i skarby, którymi się zwykł szczycić świat. A tych 
skarbów Zmarły nie żałował nikomu, szafował nimi, zwła- 
szcza wobec swych uczniów, w obfitości i nadmiarze. 


Nie każdy jednak używa tych skarbów według woli Tego, 
który jest źródłem wszelakiej mądrości i wiedzy. Prawdziwa 
wiedza i nauka niepowinua uwydatniać się inaczej, jak zbliża- 
jac człowieka do Stwórcy przez coraz lepsze rozpoznawanie 
Jego doskon., Jego pięknai prawdy. Iluż to jest atoli takich, 
którzy, zaczerpnąwszy choć małą odrobinkę tylko tej wiedzy, 
unoszą się pychą i bunt podnoszą przeciw Bogu i Stwórey 
swemu, jak gdyby tą garścią ogarka swego zgasić chcieli 
nieograniczony blask odwiecznego Słońca Prawdy i Mądro- 
ści! A miedość im jeszcze, że sami swą pseudowiedzą od- 
dalają się od Boga, innych jeszcze od Niego odwadzą. 

Zmarłego, dzierżyciela prawdziwej wiedzy, cechowała 
przez całe życie prawdziwie chrześcijańska cnota pokory, 
głęboki duch religijności i pobożności. Nie tylko w latach 
młodszych, ale i w latach uciążliwej starości nie było nie- 
dzieli ani święta, gdzieby zaniedbał swe obowiązki katolika. 
On, staruszek, wrażliwy przecieź w tym wieku na rozmaite 
zmiany atmosferyczne, nie znał, co to słota, nia znał, co mróz 
i przenikliwe zimuo, kiedy chodziło o wysłuchanie niadziel- 


Zbliżyły się imieniny małego Hugona. Hrabia 
zaproponował Józefinie, aby razem, bez pomocy 


| służby, w zieleń i kwiaty ustroili pokój chłopca. 


Miała to być niespodzianka dla niego. 
Józefina bez wahania zgodziła się na to. 
Zatem w wigilię imienin baron na wyrażoną 
poszedł na przechadzkę, aby 
im w przygotowaniach nie przeszkadzać. 

Hrabia i Józefina byli sami w pokoju Hugona. Gdy 
wszedł na drabinę dla przytwierdzenia girlandy, 
nagle udał, że mu się w głowie zawraca i musiał 
ściany, wieszała wieńce, nagle hrabia schwycił 
— Jesteś w mej mocy. 

Rozpacz dodała Józefinie siły. Wyrwała sią 
Gonił ją, lecz zdoła- 
ta drzwi dopaść ina klucz zamknąć. 

Kiedy znalazła się w swoim pokoju, siły ją 


ją do głębi. Pociemniło jej w oczach. Ledwo zdo- 


drzwi, potem padła zemdlonua. 

— Na Boga, co się stało? — zawołała służą- 
Położyła Józefinę  bezprzytomną na łóżko 

i pobiegła powiadomić baronową. (C. d. n.) 
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mej czy świątecznej Mszy św, To taż nie tylko żywym słowem, | 


awą głęboką wiedzą, ale przeda wszystkim swym przykładnym 
życiem jako prawy katolik spełniał wobec Boga i Kościoła 
w doskonały sposób gwą rolę jako wychowawca młodzieży 
przede wszystkim młodzieży polskiej, dla której polskość 
i katolickość to synonimy, bez których ani byt Polsxi ani 
jej wielkość nie jest do pomyślenia. Teraz ten wielki 


wiedzy i nauki, ten zasłużony pedagog, ten wierny syn 


Ojczyzny i Kościoła odszedł od nas w zaświaty. Zostawił nam | 


jednak ogrom swej spuścizny. Są to jego dzieła naukowe, jak | z gronem profesorskim wymownym był tego wyrazem. Trumnę, 


niemniej te żywe pomniki, które zbudował w sercach i umy. 


słach nieprzeliczonego wprost zastępu swych wychowanków. | 


którą w mrówczej, į 
całożyciowej pracy tak skrzętnie zebrał dla siebie, ona pójdzie | 


„A i ta cała obfitość wiedzy i mądrości, 


za Nim przed oblicze Tego, Któremu wiərnie użył, aby 
mu pomóc tym doskonalej uwielbiać Jego nieskończoną wiel- 
Kość, piękno i mądrość. 
tłość wiekuista niech Mu świeci na wieki! 
ie JE SAR b ke: 2 ałaida $ 
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Kułendarzyk. 4 listopada, środa, Karola Boromeusza B. W. 


5 listopada, czwartek, Zachariasza i Elżbiety. 
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Z posiedzenia obywatelskiego celem niesienia 
pomocy bezrobotnym. 

Nowemiasto. W celu omówienia tegorocznej akcji za- 
dnicjowanej przez 
mym, zwołał p. Burmistrz grono obywateli na posiedzenie do 
sali Magistratu w 
obrad: 1. Odczytanie sprawozdania z zeszłorocznej akcji do- 
rażnej, którą zamknięto sumą 7017,89 zł. Cyfra ta składa 
się z naturalii i gotówki, złożonej przez obywatelstwo w su- 
mie 3417,89 zł z subwencji Powiału 2250 zł oraz wydansgo 
węgla wartości 1850 zł. Za wydane 
sóżne iowestycyjne prace jak: 
hokejową, wykopano studnię na dziedzińcu szkolnym, wy- 
drenowano dziedziniec gimnazjum, zniwelowano dziedziniec 
szkoły powszechnej, 
kamioni, urządzono ogrodzeuie i trawniki 
skarbowym it.p. Zebrani przyjęli odczytanie protokółu Ko: 
misji rewizyjnej do wiadomości i udzielili komitetowi abso- 
dutorium. Odczytano instrukcję, dot. tegorocznej pomocy 
zimowej dla bezrobotnych. « 

Wybrano Wydział wykonawczy w osobach: Ks. Dr. Prie- 
bego jako przewodniczącego, p. insp. Protrowskiego jako 
zastępcę, p. Burmistrza jako sekret rza. a na crłonków po- 
wołano p. Wittę i p. Lenckowskiegp Romualda. 
kwalifikacyjna tworzą p. Bol. Jentkiewicz, p. Binerowska, p. 
Iwankowski, p. Rogoziński i p. Burmistrz. Komisję towaro- 


wą stanowią: pp. Jabłoński, Borkowski Bronisł. i Szczerbicki. | 


Komisja rewizyjna pozostała w starym składzie i to: p. dyr. 
Bork, p. dyr. Jankowski, p. dyr. Rogowski z Rolnika, do ko- 
misji sekcji opieki nad dzieckiem wybrano p. dr. Wernera, 
p. Swiniarską, ks. prefekta Kalinowskiego, p. Wiśniewską 
Gertrude i p. Heldt Monikę. Jako kwestarze zgłosili się 
dobrowoinis p. Burmistrz, p. wicestarosta Budnik, nacz, 
'Urzęda Skarbowego p. Szczepański, naczelnik Poczty 
p. Kulikowski, p.  rejent Domagała craz ks. wikary 
Zakrzewski. 
jaki okres czasu obejmuje ta dorażna pomoc? 
p. Burmistrz wyjaśnienie, że do 31. III. 1987. 
ciągu zapowiedział p. Barmistrz projekt prac, 
wykonać 1. uporządkować tor kolejowy, cofnięcie muru 
cmentarza katolickiego celem rozszerzenia ulicy. 
kowanie parku miejskiego, 
uporządkowanie rowu przy gimnazjum w ul. 


do jego wykopu), uporządkowanie ul. Wierzbowej. P. Morene 


stawi prośbę, by ulicę nad Drwęcą uporządkowano pod | drabinie na strych rolnika Leona Kamińskiego z Tereszewa 


względem sanitarnym. Ks. dr. Priaba o zniwelowanie placu 


przy kościele parafialnym. Na tym zamknął p. Barmistrz j} 


posiedzenie, dziękując za łaskawe przybycie i okazanie Ży- 
<zliwej współpracy. 


Komunikat. 
P. Naczelnik Urzędu Skarbowego w Nowymuieście przyj- 
mować będzie 


miesiąc listepad 1936 r. Lubawa 6 i 23, Mroczno 12, Łąkorz 


47, Grodzi 18, Prątnica 20, Rożental 24, Gryźliny 27, | 
: dg T Ia T RAY Aa Dm, | kazały dochodzenia, sprawcy 
ji Falkowski 


Krotoszyny -30, 
Naczelnik Urzędu „Skarbowego (—) Szczepański. 


Komunikat. 


pocztowo:telekomunikcyjnym Nowemiasto służba w dziale tele- 
graficzno - telefonicznym od godz.7 do 24-tej. 

Po godzinach służbowych można równieź w tym dziale 
mabywać znaczki pocztowe oraz nadawać listy polecone. 

Nadmienia się, że w godzinach od 7 8 i od 19-24-tej ta- 
ryfa za przeprowadzone rozmowy jest niższą. 

OQbwodowy Urząd poczt. telekomunikacyjny 
Nowemiato n | Drwęcą. 


Jedyny występ Teatru Rewii i Operetki 
Lwowskiej. 

Nowemiasto. 
sali Hotelu Centralnego wystąpi doskonały zespół rewii 
dwowskiej z najnowszymi przebojami pióra lwowski:go po- 
ty Henryka Zbierzchowskiego p. t. „Jarmark śmie- 
chu”. Z uwagi,że program tej rewii obfituje w nadzwyczaj- 
ny humor, oryginalne tańce, ciętą satyrę i przemiłe molo- 
die, cieszy się we wszystkich większych miastach niebywa- 
iym powodzeniem. Na czele zespołu znakomity komik, ulu= 
bieniec całej Polski Antoni Kaczarowski oraz urocza wo- 
dewilistka Janina Bohuszówna,F. Kidawska, A. Łozińska, 
M. Nowicki, St. Krzanowski, M. Jezierski. 

Lwowski regionalny bamor, tyle razy słyszany na „We- 
sołej iwowskiej fali”, każdy będzie mógł usłyszeć ze 
sceny. 

Wspaniały ten zespół, objeżdźając wszystkie większe 
aniasta, bawi obecnie na Pomorzu, a niebawem do nas zawi- 


ta. Bilety wcześniej można nabyć w księgarni „Drwęca“. 
Sprostowanie 
notatki z Nr. 123 „Drwęcy“ pod nagłówkiem „Kradzież“ 


z Radomna. 

W nocy z 14 na 15 bm. skradziono z kopca około 25 ctr. 
Kkartofi na szkodę roln. p. Kuankia Edwarda z Repetajki. Po- 
dicja wykryła kartofle przy kopcu na polu robotnika WŁ. 
Dybowskiego z Jamielnika. Dalsze dochodzenia policyjne 
są w toku. 


Pierwsze ofiary na rzecz Pomocy Zimowej 
dia bezrobotnych. 
Nowemiasto. Dtzędnicy Starostwa i Wydziału Powiat. 


włożyli w dn. 1 listopada rb. na rzecz Powiatowego Komitetu 
Pomocy Zimowej dla bezrobotnych kwotęś99.50 zł. $ 


i 9, odbył się pogrzeb śp. Alfonsa Olszewskiego, 
i wskich, urzędnika tut., Wydziału Powiatowego. 


wczesny zgon, w samej wiośnie życia, wywarł głębokie wra- | 


mA: | żenie i ogólne współczucie, a piękny, okazały pogrzeb, grzy 


Niech odpoczywa w pokoja, aświa- | 


| znaczył 
jw tak młodym wieku, by Jemu ministrował 


najwyższe czynniki dla pomocy bezrobot- į 


poniedziałek o godz. 8 i podał porządek } 


i wypłacano tylko 36 zł. 


przeprowadzooo sortowanie i ułożenie | 
przed urzędem ; 


Komisję ; 


| w Grudziądzu odbył się w tut. Rzeźni Miejskiej 
mistrzów rzeźnickich. Do egzaminu stanęło ogółem 8 czeladni- į 
z wynikiem na ogół dobrym. $ 
5 nowych mistrzów jest z Lubawy, przy czym wszyscy pro- 
i wadzą własne interesy. 
| Krużewski Bern., Empel Ant, Neumann Ant., Barański Ant. | 
| i Adelmann Jan oraz Licznerski Jan z Lidzbarka, Zalewski į 


W wolnych głosach zapytał p. insp. Piotrowski į 
Na to dał } 
W dalszym } 
która myśli | 


Uporząd- ; 
uporządkowanie chodników, Í 
Sienkiewicza, | 
/przewiezienie! kości z;ementarza żydowskiego (jeżeli przyjdzie į 


| 200 zł. 


interesantów w sprawach podatkowych od }ĵ 
godz. 10-tej do 13-tej w niżej podanych miejscowościach na | 


W sobotę, dnia 7 listop. o godz. 20.30 w 


Pogrzeb śp. Alfonsa Olszewskiego. 
Nowemiasto. W poniedziałek, dnia 2 bm. 


ucznia III: 
klasy miejscowego gimnazjum, jedynego syna państwa Olsze- 
Tak przed- 


udziale całego miejsc. duchowieństwa,jlicznej rzeszy wiernych 


a przede wszystkim całej młodzieży szkolnej tut. gimnazjum, $ czne odstawieaie do Spółdzielni 


nieśli również koledzy szkolni Zmarłego, jak niemniej liczne 
wieńce. Nad grobem w przejmujących do głębi słowach przemó- 


wił Katecheta i Duszpasterz Zmarłego, wskazując na to, że | rolnicy powiatu spełnili swój obowiązek narodowy. 
sam prze- | 3 


j mawia i uczy z tej trumny wymowniej i dobitniej niż kto- 


dotąd go uczył Jego duszpasterz, teraz on 


kolwiek inny tej prawdy, że życie ludzkie jest kruche i łam- 


ministranta. 
czeigodny  Duszpasterz, . powo:ał 


ścioła, by pełnić czynności Za to, jak za- 
Go P. Bóg już 

przy wielkiej 
uczcie niebiańskiej. Po odprawieniu przepisanych modłów 


iceremonij odśpiewał chór 


Niech odpoczywa w pokoju! 


Zamiast kwialów 


j na trumnę Ś. p. prof. dr. Juliusza Langego grono nauczyciel 
j skie gimnazjum Państw. 
I w Nowymmieście złożyło w Banku Ludowym na Towarzy- 
| stwo św. Wincentego a Paulo 10 zł. 


im. ks. Biskupa Bandurskiego 


Z targu — odbiór bekonów. 


Nowemiasto. 


Płacono 


Na poniedziałkowym odbiorze bekonów dostawcy osią- 
gnęli za bakony kontraktowe 40 zł, a za niekontraktowe 


tę cenę oddawał bekony. 


Zaszczytne wyróżnienie. 


Lubawa. Na zebraniu członków zarządów obwod. i pre 


odznakę honorową L.O.P.P. za wybitną działalność, położoną 
na polu organizacyjnym L. O. P. P. 


Nowi mistrzowie rzeźnicey. 
Lubawa. Dn. 31 ub. m. przed komisją Izby Rzemieśln. 


ków, który wszyscy zdali 


Nazwiska ich brzmią: z Lubawy: 


Feliks z Rożentala i Lencekowski z Grodziczna. 


W imieniu naszej redakcji składamy nowym mistrzom ser- i 
| deczne gratulacje, życząc im dalszego powodzenia. 


Jarmark kramny. 
Lubawa. 


w Lubawie, przypadający na 19 listopada rb. 
Kradzieże. 


Tereszewo. Wiecz. dn. 28 ub. m. zauważono kradzież 
roweru męskiego z zabudowania p. Anzela, 


W nocy z 30 na 31 ub. m. nieznany sprawca wszedł po 


na wybud. 
części 


skąd zabrał futro, płaszcz damski letni i inne 
garderoby i bieliznę pościelową, ogólnej 
Dochodzenia w obydwu wypadkach są w toku. 
Radomno. W dniu 29. bm. 


zał się Marchlewski Maks. z Bratjana. 

Targowisko. W nocy 29. ub. m. skradziono z klepi- 
ska zamkniętej stodoły rolnikowi p. Henrykowi Diasowi ok. 
5 etr. jęczmienia w plewach wartości około 50 zł. Jak wy- 


Ludwik z Łąk skradziony 


Nielegalnie przechodził granicę. 


Czerlin. 
nielegalnie granicę z Polski do Niemiec i z powrotem. 


Po- 
Rzekomy R. 


Z Pomorza 
Mieszkanie w rowie szosowym. 


Lidzbark. Dowiadujemy się o wypadku wprost nie- 
robotny z okolicy, przechodząc różne koleje w życiu z żoną 
i trojgiem małoletnich dzieci mimo różnych starań u odno- 
śnych władz, skąd wszędzie go z niczym odprawiano, osta: 


tecznie zmuszony był pod gołym niebem się zakwaterować $ wejcerkwi. 
i to w rowie opodal maj. Gutowa (pow. brodnicki), w którym $ oai 
zbudował sobie z gałęzi, mchu itd. prymitywny szałas. Prze- | 


jeżdżającym rzuca się w oczy ten niespotykany dotąd widok | 


takiej nędzy. Dziwnym wydawać się może tylko jedno, że 
odnośne czynniki nie mogą 
radzić. 


Ku czci Zmarłych, 


roku obchodzono bardzo 
i procesji odbyła się 
łobna za poległych 


uroczyście. 
na rynku uroczystość ża- 
żołnierzy naszego Pułku. 
Rynek zaległy tłumy. Niebawem przy dźwiękach wer- 
bla i pochodni przymaszerował na rynek 1 batalion 
Pułku. Przybyły też delegacje ze sztandarami i wieńcami. 
Władze m. in. reprezentował p, starosta Galusiński. 
Punktualnie o godz. 17.30 przybył dowódca pułku 
p. płk. Rawicz-Mysłowski, który wygłosił przemówienie, sła- 
wiąc bohaterską, a przez to piękną śmierć w obronie Ojczy- 
zny oraz zapewniając, że i my granic jej bronić będziemy 
do ostatniej kropli krwi. Wśród przejmującej ciszy nastąpił 
apel poległych: odczytano sporą liczbę poległych bohaterów 
w byłym 9 pułku powstańców wielkopolskich, a obecnym 67 
płk. piechoty. Z rynku ruszono przy dźwiękach werbla na 
cmentarz wojskowy, gdzie śpią wiecznym snem ci, co 
zginęli we wojnie światowej oraz w obronie Brodnicy. 


o godz: | 


| przew. Komitetu Pow. Daru Rolnictwa na F. O 


| sko, 
i Złotowo, Zielkowo, Grodziczno, Ostaszewo, Sampława, Rumian, 
Rumienica, Zwiniarz, Swiniare, Frabowo, Czerlin, Omule. 


Wtorkowy targ był słabo obesłany. Ce- $ 
ny były następujące : ft. masła 1.20, mdl. jaj 1,40, kurczęta į 
| 1—1,40, kury 1,20—2,00 kaczki 1,80—2,00, gęsi 3,50—4,00 ka- | 
j pusta ctr. 1,80—2,00, kartoflo 1,40—1.60 — Na targ. ruch mimo 
| cen obniżonych, był ożywiony. 


| 25—35 zł, bekony 33—34 zł, tłuste 40—43 zł, cielęta 15—20 zł. | 
sumy uruchomiono | 


uporządkowano ślizgawkę į 


egzamin na į 


wartości 37 zł. Sprawcą oka- $ 
i swych składach handel w niedzielę, 


Malinowski Kaz. z Targowiska | wybryki, a każde pod tym względem wykroczenie podamy 
jęczmień zamienili ; 

| z owsem rol. Malinowskiego Michała z Targowiska (ojca Ka- 
| zimierza). 


4, dniem 1 listopada br. została zaprowadzona w urzędzie 


! Straż graniczna przytrzymała i bm. w Czerli- 
| nie nieznanego włoczęgę, podającego się za Izydora Rawicza, 
| bez stałego miejsca zamieszkania. 


s 3 : ; > >- 4 sprawiedliwości ks. 
licja obstawiła go do więz. za nielegalne przekroczenie grani- 


| cy, żabraninę i włóczęgostwo. 
j żadnych osobowych dokumentów, wobec tego nie ustalono 


i j kana ks. Zyndę Franciszka, 
j dotąd jego tożsamości. 


j W. Czystem; 
i skiego Bolesława w Płowężu, 


i Kamrowskiego Edmunda z 


iw Gdyni-Grabówku, ks. 


jakoś podobnym wypadkom za- ł 


j uchwyci, to trzyma. 


i mali po 40 głosów. 


K OMUNIKAT | 
Komitetu Pow. Daru Roln. na FON. 


Uprasza się usiinie wszystkich rolników, któ- 
rzy zalegają jeszcze z odstawą zboża zadeklaro- 
wanego na Fundusz Obrony Narodowej o niezwło- 
„Rolnik w Luba- 
wie i Oddziału w Nowymmieście. 

Przy tej okazji stwierdzamy, że nie wszyscy 


I do nich zwracamy się z prośbą o złożenie od- 


| powiedniego daru na ten ce.. 
| liwe i nikt nie wie ani dnia ani godziny. Zmarły był wzo- 5 
Í rowym uczniem, a jego pobożny umysł objawiał się m. i. w 

| tym, że długie lata dzień po dniu raniutko spieszył do ko- 


Zaznaczamy, że dotychczas złożyło nasze rol- 


| nietwo ca 6.000 zł. na F. O. N. (na specjalne wy- 
| róźnienie zasługuje gromada Tuszewo, gdzie pra- 
| wie każdy złożył przewidzianą składką), podczas 
| gdy powiat 
| żył sumę 100.000 zł. 


gimnazjalny pożegnalną pieśń $ 
i swemu ukochanemu koledze, po czym spuszczono Jego śmier- | 
I telne szczątki do mogiły na wielki dzień zmartwychwstania. 
Wechód księżyca g. 21 — 25 m. Zachód księżyca g. 12 — 27 m. | 


wyrzyski w woj. poznańskim zło- 


Ks. prob. Zabrocki, = 


r7 z" 
a 5% Sawa 


PAD 
a 


Spęd bekonów w Lubawie 
odbędzie się w dniu 9. XI. rb. o godz. 7 rano, jak następuje: 


Tuszewo, Lubawa, Zajączkawo, Rakowice, Rożental, Targowi- 
Byszwałd, Wałdyki, Prątnica, Kazanice, Lubstynek, 


Następny spęd we wtorek, 17. XI. rb. 


Spęd bekonów w Nowymmieście 


j odbędzie się w dn. 10. XL rb. o godz. 7.30 rano, jak następ.: 
za parkę prosiąt | 


Lekarty, Kamionka, Gwiździny, Zajączkowo, Nowemiasto, 
Marzęcice, Tylice, Rakowice, Sampława, Wawrowice, Mikołaj- 
ki, Kurzętnik, Mroczno, Radomno, Niem. Brzozie, Nowydwór, 


) Małe i Wielkie Bałówki, Bratian, Skarlin i Gryźliny. 
Wobec tego mało który gospodarz za $ 


Następny spęd w poniedziałek, 16. XI. rb. 
Nie zgłoszone sztuki nie będą na spędach odebrane. 


CZERNI ZN OOAWE OTO WOP EW RZONGCE 
zesów kół L. O. P. P., odbytym w Nowymmieście 22 b.m,, p. 3 
Starosta wręczył p. W. Dakowskiemu, tut. prezesowi L.O.P.P., $ 


Na skromnych mogiłach żołnierskich, ubranych w kwiecie, 
zapłonęły świece. Zołnierze otoczyli groby. Modły za zmar- 


łych żołnierzy odprawił ks. kapelan wojskowy, wygłaszająe 
| kazanie o cnotach żołnierskich. Delegacje pułkowe i stowa- 
į rzyszeń złożyły na grobach piękna wieńce, 


zaś orkiestra 
pułkowa odegrała marsz żałobny Szopena. 


Zmiana własności. 
Brodnica. Drogą kupna nabył obszar dworski Wichulee 


i 265,1559 ha z rąk p. Karwata p. starosta krajowy Wincenty 
j Łącki za cenę 175.500 zł. 


Uroczystość zaprzysiężenia podchorążych 
w Brodnicy 


i w piątek 30. X. rb. zaszczycił swoją obecnością generał, do- 
ij wódca Dywizji. 
į chorążych 
j wyznania rzymsko-kat. 
W spisie jarmarków, zamieszczonym w ostat- | 
i łk inięt rk kra : 
A wić opak ouate Eme ia j nym ordynku 3 kompanje podchorążych oraz kompanja or- š 
+ ganizacyj P. W. Po Mszy św. od ołtarza przemówił ks. kapelan. 


W godzinach 


rannych zaprzysiężeno pod- 
innych wyznań. 


Zaprzysiężenie podchorążych 
poprzedziła wysłuchanie uroczystej 
Mszy św., którą przy ołtarzu polowym odprawił ks. kapelan 
wojskowy z Torunia. Na placu koszarowym stanęły w kar- 


Na podium stanęły poczty sztandarowe 3 pułków piechoty. 


j Delegacje 3 Kompanij podchorążych podeszły do sztan- ` 
rolnika w Tere- § 
|] szewie, na szkodę Józefa Romanowskiego z Borku. 


daru. Ks. kapelan donośnym głosem odczytał rotę 


j przysięgi, którą zgodnym chórem powtórzyli podchorążowie. 
3 Z kolei dowódca dywizji 
* mówienie, zakończone okrzykiem na cześć Prezydenta, orkie- 
j stra odegrała hymn narodowy. Następnie przed sztandarami 
wartości ; 


wygłosił krótkie żołnierskie prze- 


puikowymi, sztandarami towarzystw, dowódeą dywizji 


j i przedstawicielami władz odbyła się defilada. 
skradziono rolnik. Rudziń- $ 
| skiemu Mikołajowi z Radomna ze strychu mieszkania ctr. ży- | 
j ta, spodnie i 2 młoty, ogólnej 


Gdzie poczucie katolickie i narodowe ? 


Górzno. Stwierdzono, że żydzi w Górznie uprawiają w 


nawet podczas nabo- 
żeństw. Pytamy, gdzie jest poczucie katolickie i narodowe 


j u tych, którzy w niedzielę czynią zakupy wogóle, a w do- 


datku u żyda. Będziemy odtąd bacznie śledzić podobne 


ś do ukarania, kupujących zaś napiętnujemy publicznie. 


Kronika kościelna 


| Zmiany wśród duchowieństwa diecezji chełmińskiej. 


Ojciec św. papież Pius XI na prośbę J. E. «s. Biskupa 


| Dr. Okoniewskiego zamianował protonotariuszem apostolsk:m 


j ks. łata Szydzika Józefa, prob. w Chełmży. 
Przekroczył on 31 ub. m. | e y p ełmży 


J. E. Ks. Biskup Dr. Okoniewski mianował: promotorem 
prałata Różyńskiego Franciszka ; sędzią 


; ; | prosynodalnym ks. prałata Kirsteina Pawła ; dziekanem de- 
nie posiadał } 


kanatu chełmińskiego po rezygnacji dotychczasowego dzie- 
prob. w Chełmnie; radcą du- 
chownym honorowym ks. Drążkowskiego Waleriana, prob. w 
administratorami tymczasowymi: ks. Delew- 
ka Gburka Aleksego w Tyli- 
cach, ks. Gdańca Romana w Czarnowie ; wikariuszami: ks. 
Strzepcza w Rumii-Zagórzu, ks. 


: j Kinkę Stefana z Biskupiec w Subkowach, ks. Litewskiego Ka- 
prawdopodobnym, a jednak prawdziwym. Otóż pewien bez- | zjmierze z Subków w Biskupicach, ks.* Meggera Władysława 


z Nowejcerkwi w Bysławiu, ks. Sylkę Alfonsa z Lembarga 
Schmaltera Henryka z Rumii-Zagó- 


rza w Strzepczu, ks. Tęgowskiego Alfonsa z Czarnowa w No- 


WC 


NADESŁANE. 
(Za ten dział redakcja nieodpowiada). 
Jeszcze ta sama polityka. 
Naguszewo. P. Alojzy Kitowski, wybrany va sołtysa 


| w 1934 r., ponoć z polecenia b. starosty Twardowskiego, zo- 
Brodnica. Uroczystość Wszystkich Świętych w bież. $ 


Po nieszporach | 


stał obecnie usunięty z tego urzędu, gdyż okazało się, że 
przywłaszczał sobie publiczne pieniądze. Wybrany na soł- 
tysa stale głosił, źe sanacja ma twardą rękę i co 
Obecnie się wykazało, Że istotnie 


postępował on w myśl tych słów, bo w pewnym wypadku 


i przywłaszczył sobie 30 zł. oraz pobierając opłaty 50 gr. od 


rożnych świadectw, nie odprowadzał ich równieź do kasy 
gminnej, jak zaznaczył to sam wójt. P. Twardowski nie 
miał szczęścia do ludzi, ale zato miał pojętnych uczni. 

Przy tej okazji należy podkreślić, że nowym sołtysem 
obrano znów agitatora sanacyjnego za dobrych czasów nie- 
sławnego pamięci sanacji, p. Celestyna Rucińskiego. Przeciw- 
ko tym wyborom radni narodowi zakładają protest. Na 
opróżnione bowiem miejsca radnych do rady gromadzkiej 
nie weszli ich zastępcy, którzy mieli przy wyborach do niej 
kolejną większość głosów i to po przeszło 70 głosów, a zato 
radnymi nowymi zostali znów sanatorzy, którzy otrzy- 
Gdzie tu sprawiedliwość ? 


o smaku czekoladowym 


Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski. 


Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetkera p. t. 
„Dobra gospodyni piecze sama” jest do nabycia we wszy- 
stkich sklepach kolonialnych, księgarniach i u naszych za- 
stępców. Cena obniżona 30 groszy. 


Roosevelt ponownie prezydentem Stanów 
Zjednoczonych. 

Dnia 3 listopada odbyły się w Stanach Zjed- 
noczonych wybory prezydenta. Według ostatnich 
wiadomości, znacznie większą ilość głosów otrzy- 
mał Roosevelt, którego wybór jest zapewniony. 


Czy nie szkoda polskiego robotnika 
dla bolszewickich interesów 


w Hiszpanii ? 

Paryż. Z relacji prasy francuskiej wynika, że 
ilość Polaków, którzy dali się zwerbować komu- 
nistom na wyjazd do Hiszpanii, przekracza znacz: 
nie liczbę 2000. „Petit +arisien* donosi z Lille, 
że w otwartym tam biurze werbunkowym zgłosiło 
się w ostatnich dniach 150 robotników polskich, 
*których też wysłano do Hiszpanii. Robotnicy 
otrzymali po przybyciu na miejsce premię w wy- 
sokości 15,000 fr. i dziennego żołdu 55 fr. Po- 
czątkowo wypłacano premię zaraz po zgłoszeniu 
się do biura werbunkowego, obecnie — dopiero 
po przyjeździe do Hiszpanii. 

Oprócz tego komuniści zaciągają robotników 
polskich w Belgii, gdzie otworzyli drugie biuro 
werbunkowe. 


Konfiskata książki o masonerii. 


W tych dniach została skonfiskowana z pole- 
cenia władz administracyjnych we Warszawie świe- 
żo wydrukowana książka Bolesława Chełmińskiego 
pt. „Masoneria w Polsce współczesnej“. Jest rze- 
ezą uderzającą, że w ciągu ostatniego roku uległa 
konfiskacie trzecia większa praca na temat ma- 
sonerii. 

W sierpnia 1935 r. skonfiskowano we Warsza- 
wie książkę S. Kowalskiego pt. „Zydzi ochrzceni*. 

W maju br. uległa konfiskacie głośna 'książka 
Jędrzeja Giertycha p. t. „Tragiczne losów Polski”. 


PE nc 


Ostrzeżenie. 


Niniejszym ostrzegam zainteresowanych 
mieni z powiatu lubawskiego i działdowskiego, 


rolników. 
Za poniesione straty, 
tamt. robotnikom i rolnikom nie odpowiadam. 


Majcherczak Franciszek zamieszkały w Lubawie, 


poprzednio w Gdyni nie jest inżynierem i jest żonaty. 


Firma Ig. 


Kościerzyna, ul. Gdańska 19, tel. 60. 


Podaję do łaskawej wiadomości Szan. Publiczności 
Brodnicy i okolicy, iż z dniem 15 października rb. 
OTWORZYŁEM w Brodnicy, ul. Mazurska 13 
(naprzeciw p. Peto) 


skład obrazów, luster, 
szkła kolorowego 1 oklennego 


Moim staraniem będzie Szan. Klientelę przez szybką 
i rzetelną obsługą pod każdym względem zadowolić. 
Prosząc o łaskawe poparcie mego nowego przedsię- 
biorstwa pozostaję 
Z poważaniem 


Władysław Liszewski, Brodnica 
ul. Mazurska 13. | 


„AD OW 


"WĘGIEL 


- Potrzebny 
kowalski, opałowy, brykiety chłopak do koni 
poleca od 15 najwyżej do 18 lat. 


Fr. Tysler, Lubawa. | Fr. Makowski, Nowemiaste 


dostawców ka- 
ażeby nia dos- 
tarczali kamieni Franciszkowi Majcherczakowi z Lubawy 
na kredyt, który podszywa się pod moją firmę i nabiera tamt. i 8 


wyrządzone przez Majcherczaka 


Swiderski, Przedsiębiorstwo Handiow 


ważna E EEE E E E O TARA RRC 00 


a Bydlęce 


Hitlerowcy napadli na mieszkania 
Polaków. 
Jak długo jeszcze bezkarnie będą nękać 
ludność polską ? 


Gdańsk. W Szenebergu n. Wisłą na Nizinach 
Gdańskich w mieszkaniu Ernsta Orłowskiego Pol- į 
ska Macierz Szkolna zamierzała urzączić kurs ję- 
zyka polskiego dla 20 dzieci polskich. Pierwszą 
lekcję wyznaczono na piątek wieczorem. Dowie- 
dziawszy się wszakże o pogróżkach hitlerowskich 
wobec nauczyciela, że zostanie zbity i.zabity oraz 
że władza gdańska na lekcje te nie pozwala, od- 
wołano lekcje i powiadomiono o tym nauezyciela 
i dzieci. Dziwnym sposobem list do dzieci nie 
nadszedł, ale za to zgromadzone już dzieci w od- 
nośnym lokalu rozpędził przybyły żandarm. Dzieci, 
przestraszone, rozeszły się, ale po pewnym czasie 
przybyli dwaj policjanci i aresztowali gospoda- 
rza lokalu i jego żonę. Tak więc dom pozostał 
bez żadnej opieki. Nie było to widocznie bez 
celu. Albowiem gdy Żona właściciela domu po 
jakimś czasie wróciła z aresztu, zbita zresztą 
i zakrwawiona, zastała mieszkanie kompletnie 
zdemołowane, okna powybijane, drzwi wy- 
ważone. 

Po zdemołowaniu mieszkania Orłowskiego 
bojówka udała się 'do sklepu p. Anieli Czapie- 
wskiej. Skłep został rozbity, a p. Anielę 
Czaplewską pobite. Mąż jej zwrócił się po po- 
moe do policji. Polcjant oświadczył jednak, że 
musi najpierw zasięgnąć informacyj w staro- 
stwie w Tiegenhofie. 

W godzinach rannych policjant, widocznie 
z polecenia starostwa, osadził w areszcie ochron- 
nym Ałojzego Czaplewskiego. Sprawcy napadu 
dotychczas znajdują się na wolności. 

Całe to skandaliczne zajście, tak typowo hitle- 
rowskie, wywołało wśród ludności polskiej ogrom- 
ne wrażenie i zaniepokojenie. 
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RUCH TO 
„Baczność Westfalczycy” | 
Nowemiasto. Zabrania Koła Związku Obrony Praw 
Górnika na powiat lubawski odbędzie się w niedzielę dnia 
8 listop. b. r. w lokalu p. Serożyńskiego w rynku zaraz po 


sumie, t. j. godz. 12 i pół. 


O liczny udział prosi Zarząd. 


Nowemiasto. Zebranie miesięczne Stow. Pań Miłosier- 
dzia św. Wine. a Paulo odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 5. 
po poł. w Ochronce. Zarząd. 


Zw. Weteranów Powstań Nar. R.P. 1914-1919 
Koło Nowemiasto n. Drw. 


zawiadamia wszystkich członków tut. Koła, że zebranie ple- 
narne odbędzie się w niedzielę, dnia 8. XI r. b. o godzi 13 
w Hotelu Centralnym. 
obowiązkowe. 


Przybycie wszystkich członków — 
Zarząd. 


Nowemiaste. W czwartek, 5 bm.o godz. 8 wiecz., od- 
będzie się w salce parafialnej zebranie chóru kościelnego, w 
celu omówienia uroczystości św. Cecylii. 

Uprasza stę o liczne przybycie wszystkich członków, 

Zarząd. 


Zebranie Stron. Narodowego w dniu 8. bm. 


w Boleszynie bezpośrednio po głównym nabożeństwie w 
zwykłym lokalu 


w Mrocznie zaraz po nieszporach Zarząd Powiatowy. 


Zebranie Związku Inwalidów Woj. RP. Koła 
w Lubawie odbędzie się w niedzielę, 8 bin. o godz. 13. u p. 
Ign. Zielińskiego ul. Grunwaldzka. Ze względu na ważne 
sprawy przybycie wszystkich członków jest konieczne. 
Zarząd. 
Mikołajki. W niedzielę, dnia 8 listopada 1936 r. o godz. 
14.30, odbędzie się w Mikołajkach pokaz prac zespołów przy- 
sposobienia rolniczego Z okręgów Mikołajki, Bałówki i Ka- 
mionka oraz zebranie Kółka Rolniczego, na które wszystkich 
członków K. R. oraz okoliczne obywatelstwo jak najuprzej- 
Zarząd Kółka Roln. 


Lubawa. 


miej zaprasza. 
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kupujemy w partiach wagonowych 


oraz w mniejszych na skład 


„ROLNIK* w Lubawie 


Spółdzielnia roln.-handlowa 


Nowemiasto 
tel. 49 


Rybno 
tel. 2 
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Cielęce 
Skopowe poleca 
Końskie po najtańszych cenach 
Zajęcze ; 
Włosie końskie J. Gieszyński, 
WOS riiai paie LI Drogerja i skład farb 
i e. Nowemiasto 
najwyższe ceny dzienne. p nok 7. mu Telef. 62. 


Składnica Skór 
CZ. BALCEROWICZ, 


Brodnica n. Drw. 
przy moście telefon 111. 


AE E E ORA 
FORMULARZE 


poleca 
Księgarnia „Drwęca”. 


PARNIKI 


do kartofli najnowszego 
typu „Ż AR” dostarcza 


Baczność członkowie Chóru Kościelnego. 


I Astrolog — Wróg, "e Seeger 


> jące oraz udziela skutecznych } 
gjporad w zdradach i cier- gimnazjalnych na stancję Zaraz.. 
A | pieniach. ; 


t 
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Nagły zgon księdza przy łóżku chorege. 


Warszawa. W szpitalu Dz. Jezus do II. pawilonu przy- 
szedł do chorego, celem udzielenia ostatnich Sakramentów, 
ks. Paulin Roman Pękarski. 

W pewnej chwili ksiądz zasłabł. Służba szpitalna prze- 
niosła księdza do pokoju służbowego, dokąd wezwano leka- 
rza, który stwierdził śmierć wskutek udaru sercowego. 


Bandyci napadli na probostwo. 


Kielce. Na plebanię w Wiązownicy gminy Osiek pow. 
sandomierskiego napadło 8 zamaskowanych osobników, 
uzbrojonych w rewolwery. Napadu dokonaao podczas ko- 
lacji, przy której siedzieli ks. proboszcz Reszko, ks. wikary 
Szostak oraz brat i bratanek proboszcza. Do pokoja weszło 
P-ciu zamaskowanych bandytów, a do kuchni, gdzie pozosta- 
wała służba, trzech. Wszystkich domowników i służbę ban- 
dyci skrępowali i pod groźbą rewolwerów zażądali wydania 
pieniędzy, przy czym wszystkich pobito ciężko, oszezędzająe 
jedynie sędziwego proboszcza. 

Napastnicy obrabowali mieszkanie, zabierając m. in. 
1,800 zł, po czym zbiegli. Zarządzono natychmiast pościg. 
Na miejsce napadu udał się komendant powiatowy policji 
państwowej wraz ze służbą śledczą. 


KĄGIK RADIOWY 
Audycje Polskiego Radia w Warszawie. 


5. XI. 6.386 Audycja poranna. 11.30 
12.03 Trio salonowe Polskiego Radia. 
12.40 „Obliczmy paszę przed zimą” — pogad. 15.15 Koncert. 
16.20 „Przyroda w listopadzie” — pogad. 16.35 Płyty. 17.00 
„Młodzież w Niemczech” — reportaż. 17.15 Tańce nie- 
mieckie. 17.50 Książka i wiedza. 19.00 Wiązanka pieśni lu- 
dowych Sląska Cieszyńskiego. 19.30 Lekka audycja muzyczna. 
20.30 „Buczacz — klejnot Podola”. 21.00 IV audycja z cyklu 
„Sylwetki polskich kompozytorów”. 22.10 „Płyty dla znaw- 
ców”. 22.25 Mała ork. PR. 


Piątek, 6. XI. 6.30 Audycja poranna. 11.30 Audycja 
dla szkół. 12.03 Piosenki. 15.15 Koncert w wyk. małej ork. 
PR. 16.30 Kwartet saloncwy rozgłośni krakowskiej. 17.00 
„W świątyniach Pekinu” — fel. 17.15 Koncert solistów. 19.00 
„Zazdrość Swanna” — fragm. powieści. 19.20 Z pieśnią po 
kraju. 2000 „O inst*umentach ork. gymf. — pogad. 20.15. 
Opera Kurpińskiego „Leśniczy w Kozienickiej puszczy”. 21.30 
Płyty. 22.00 Koncert kameralny. 22.30 Skupione życie puzo- 
nisty Anzelma — skecz. 22.45 Muzyka tan. 


Czwartek, dn. 
Poranek muzyczny. 


Program Polskiego Radia S. A. Rozgłośnia 
Pomorska w Toruniu, 

Fala 304,3 zn. 986 Ke. 16—24 Kw. 
Czwartek, dn. 5. XI. 1240 Zdrowotność roślim 
uprawnych w r. 1936 — pog. roln. 13.00, 1540, 18.20 Płyty. 
15.15 Koncert reklam. 15.35 Zycie kulturelne Pomorza. 16.05- 
Pomorzanie w walce o utrzymanie polskości — odczyt. 
Piątek, dn. 6. XI. 12.03, 13.00, 15.40, 18.20, 21.30 Płyty. 
1515 Koncert reklam. 15.35 „Jak spędzić święto? pogad. 
krajozn. 


Poza tym transmisje z innych polskich stacyj. 
GIEŁDA WARSZAWSKA 


Dolar 5.31; frank francuski 2470; frank ezwajcarakt 
122.05; funt szterling 20.97; marka niemiecka 212.78; korona. 
czeska 18 78. DAG ME Iki 
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GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU. 


Notowania oticjalne a dnia 2. 11. 
Płacono w złotych za 100 Eg. 


Eet AeA yT 


Żyto 17.15— 18.00 
Pszenica 24.75— 25.00 
jęczmisń browarowy 25.00— 26.00 
Owies 16.00— 16.50 
Mąka żytnia 25.50— 26.00 
Mąka pszenna 65 proc. 36.50— 37.00 
Otręby żytnie 12.60— 12.50 
Otręby pszeanea 13.25— 13.78 
Otręby jęczmienne 13.25— 14.50 
Rzepak zimowy 44,00— 45.00 
Siemię Iniane 42.00— 45.00 
Gorczyca 31.00— 34.00 
Groch Victoria 22.00— 25,00 
Groch Folgera 24.00— 26.00 
Mak niebieski 64.00— 68.00 


Koniczyna biała 100.00—125.00 


Some Zw da 4 


KI 


Za redakcję odpowiedzialny : Władysław Rau w Nowymnmieście. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 

zakładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 

pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych 


umerów ub odszkodowania. 
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RER PAW ZEE a =" ILandsberger — 2 centnary 
/'kupię. Podać cenę. 
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przepowiada rzeczy zdumiewa-; Przyjmuję 


ueczni 


ł Fortepian 
(skrzydło) na sprzedaż. 


Nowemiasto, Zał do eksp. „Drwęcy” 
| i Lubawa. 
- 4 mono widna EAE ases 
Przemysłowa 3. | Uczciwa 
L piętro p. Grześkiewicza. ; dziewczyna 


— z gotowaniem potrzebna. 
E Zająkała, Nowemiaste 
rzeźnietwo. 


i 
T a 
Służąca i chłopak 


Winogrona do koni potrzebni od Św. Mar- 
k ; cina. 
Pomarancze ; Reimer, Nowemiasto. 
Cytryny] saang 
poleca BY 
F. BUDA, Brodnica! 
Rynek 25 i Mostowa 2 T 
E sD A aa 
Budynki wszelkiego rodzaju 
masywne oraz 2 morgi pszen- gycmaino do na 
nej ziemi z pracownią. nada- wykwintniejszych 
jącą się dla każdego rzemieśl- po cenach przystępnych 
nika, od zaraz na sprzedaż. wykonuje 
Błaszkowski, Nowydwór tórmiiowo 1 gu 
pow. Jabawski. Drukarnia „Drwęcy 
Nowemiasto. 
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Nr. 129. 


Ś i A BESSA OK ÓGEP OWO 


„Głos Mazurski“ z czwartek, 5 Hstopada 1956 r. 
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Dział ala a gospoda JA 


Wołek zbożowy. 


Wołek zbożowy staje się klęską naszych śpi- 
chrzów.  Napastuje on nietylko ziarna zbóż, ale 
też może przebywać i rozmnażać się w mące, ma- 
karonie, żołędziach, w gryce itp. Ponieważ z jed- 
nej pary chrząszczów w ciągu roku w sprzyjają- 
cych warunkach wylęże się 300 000, to jasnym jest, 
jakie szkody może ten owad wyrządzać. O stopniu 
rozpowszechnienia wołka może oświadczyć to, że 
na 100 badanych młynów nie znaleziono go tylko 
w trzech. Widać stąd, jak trzeba być ostrożnym 
przy sprowadzaniu otrąb, tak często używanych 
przy żywieniu inwentarza. To też rolnik nie po- 
winien zaniedbywać wszelkich środków, mających 
na celu zwalczanie tego szkodnika. 

Walka ta jest oparta przede wszystkim na zna- 
jomości warunków, niezbędnych dla życia i rozmna- 
żania się wołka. Okazuje się, że najlepiej czuje 
się on w pomieszczeniach ciemnych, wilgotnych, 
nieprzewietrzanych i ciepłych, obfitujących w szpa- 
ry i szczeliny. Jeżeli poruszyć zboże, w których 
znajdują się wołki, to natychmiast rozłażą się one, 
a» kryjówek w szparach. Stąd wniosek, że 

w śpichrzach nie powinno być szezelia, w których 
wołek mógłby się ukryć. 

Nie lubi on światła i dlatego zwykle przebywa 
w głębi warstwy zboża. Na wierzchu go niema 
zupełnie i to często może omylić rolnika. Jeżeli 
zboże w śpichrzu będziemy często przerabiać, to 
wprawdzie nie wytępi się wołka, gdyż kryje się 
on w szparach, ale, ponieważ samica może składać 
jaja tylko w ziarnie, przeto nie dopuścimy do zbyt- 
niego rozmnożenia się go. Nie należy też długo 
trzymać zboża w grubych warstwach, lecz właśnie 
w cienkich, gdyż światło również przeszkadza w 
składaniu jaj. Z tego też względu należy w śpi- 
chrzach dawać okna duże, starannie i często wie- 
trząc. Sprzyja to, jak wiadomo, również lepszemu 
przechowaniu ziarna. 

Wołek nie znosi ani zbyt wysokiej ani za- 
nadto niskiej temperatury. Przy 50 stopniach C 
już ginie, ale, niestety, zalewania zboża gorącą wo- 
dą stosować nie można, ponieważ ziarno traci przy- 
tem zdolność kiełkowania, nie mówiąc o tem, że 
jest to bardzo kłopotliwe. Łatwiej natomiast za- 
stosować niską temperaturę w zimie, o ile rzeczy- 
wiście zdarzą się mrozy. Ponieważ przy 15 stop- 


niach zimna > wołek ginie w ciągu 7 i pół godzin, ; 


to wskazanym jest podczas ostrych mrozów otwo: 
rzyć w Śpichrzu wszystkie okna na parę dni, a mo- 
żemy mieć pewność, że wszystkie chrząszcze zgi- 
ną, przy czym ziarnu zbożowemu to nie szkodzi. 
Ponieważ wołek najlepiej 
niach C, przeto w dni upalne trzeba jaknajwięcej 
wietrzyć Śpichrze, przerabiać zboże itp., aby nie 
pozwolić samicom na składanie jaj. Należy zau- 
waźyć, że, im wilgotniejsze jest powietrze, tym le- 
piej się wołki czują. W suchym zupełnie powie- 
trzu wołki giną już przy 35 stopniach, a w wiłgot- 
nym żyją nawet przy 40 stopniach. Nie trzeba 
dodawać, że suche powietrze w śŚpichrzu jest ko- 
niecznym warunkiem dobrego przechowania ziarna, 
które w wilgoci łatwo ulega zepsuciu. Zalewanie 
zimną wodą zupełnie wołkom nie szkodzi i jest za- 
biegiem zgoła bezcelowym. 
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Jakkolwiek trudnym do zwalczania szkodni- 
kiem jest wołek zbożowy, to jednak widzimy, że 
nie jest to niemożliwe.  Swiatło, suche powietrze, 
przewiew, brak szpar, częste szuflowanie ziarna, 
unikanie składania kupnych otrąb w jednym po- 
mieszczeniu ze zbożem, — oto są warunki, których 
zachowanie zabezpieczy nas przed tą klęską. Pod- 
Kreślić należy, że zabiegi te nie pociągają żadnych 
kosztów, wymagają jedynie pewnych starań. A 
togo rolnik PAD: zę Jako 


Gromadne odwołania rolników od 
wymiarów podatku dochodowego. 


W ciągu miesiąca października władze skarbo- 
we przystąpiły do wymiaru podatku dochodowego 
za rok ubiegły i do rozsyłania nakazów płatniczych 
do uiszczenia tego podatku. 

Ponieważ, jak twierdzą rolnicy, wymiary te są 
bardzo znacznie zwiększone w stosunku do wymia- 
rów roku ubiegłego i to w sposób, nie znajdujący, 
zdaniem sfer rolniczych, uzasadnienia w istotnym 
stanie gospodarczym, przeto, 
informacje z terenu, rolnicy składają gremial- 
ne odwołania. 
wprost wystąpiły do swych członków, 


dochodowego, z wezwaniem do gromadnego 
składania odwołań. 

W związku z tym wyjaśnić należy, iż, w myśl 
obowiązujących przepisów, odwołania od wymiaru 
podatku dochodowego nałeży wnosić w ciągu 
dni 30 po otrzymaniu nakazu. Przed wniesie- 
niem odwołania każdy powinien zwrócić się 
do Urzędu Skarbowego i zaciągnąć wyczer- 
pujących informacyj, na jakiej podstawie do- 
konano wymiaru. Można również żądać od 
Urzędu Skarbowego informacyj na piśmie, 
ale wniosek taki podlega opłacie 5 zł — ustne 
informacje są bezpłatne. 

Odwołanie powinno być szczegółowo uzasad- 
iż nie wystarczy ogólnie je umo- 
tywować, lecz należy dokładnie i skrupulat- 
nie wyliczyć dochód ze wszystkich gałęzi 
gospodarstwa, a następnie koszty prowadzenia 
gospodarstwa, jak robociznę, wyżywienie inwen- 
tarza, gospodarstwo domowe itd. W ten sposób 
odwołanie powinno być szczegółowe, lecz zara- 
zem przejrzyste i rzeczowe. Odwołania wniesio- 


ne po terminie dni 30 od doręczenia nakazu nie 


2 BEA mir Pom. Tow. Roln. 


o Razi DRANT 
À rentowego. 


Projekty zmiany ustaw na nadchodzącą 
sesję parlamentarną. 


Wielkopolskie i pomorskie organizacje rolni- 
cze wespół z Izbami Rolniczymi przygotowały pro- 
jekty zmiany ustaw o obciążeniu osadnictwa ren- 
tówego. Pierwszy z projektów dotyczy zmiany 
Ereren Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 


TEER AONE ERTA ER E EEE ER ARDA AA AASA 


Niektóre organizacje rolnicze | 
uskarża” | 


cych się na nieuzasadniony wymiar podatku | 
Jacy > ód P | liczenie wszelkich ciężarów stałych (wieczystych), 


| 


jak nas dochodzą | 
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14 maja 1924 roku o przerachowaniu zobowiązań 
prywatno-prawnych. Zainteresowane sfery rolnicze 
wypowiadają się tutaj, że renty i czynsze dome- 
nialne mają swój początek w czasach likwidacji 
stosunków pańszczyźniano-włościańskich i stano- 
wią ekwiwalent za nadanie ziemi fiskalnej. Renty 
mają charakter stały, wieczysty. W myśli ustawy 
pruskiej z dnia 2 marca 1850 r. można uwolnić 
się od płacenia renty wieczystej przez zapłacenie 
kapitału, równającego się 20-krotnej rocznej ren- 
cie. Dłużnicy nie są jednak w stanie skorzystać 
z tej możliwości ze względu na wysoką walory- 
zację rent. Rozporządzenia waloryzacyjne z 14 
maja 1924 r. przelicza renty domenialne w pełnych 
stawkach. Stąd też rolnictwo Wielkopolski i Po- 


; morza uważa, że stosowanie pełnych stawek przy 


przeliczeniu rent domenialnych jest niesłuszne. 


| Renty domenialne bowiem stanowią ekwiwalent 
| za ziemię, 


tak jak ekwiwalentem za ziemię jest 
renta, ciążąca na osadach rentowych. O ile dla 
rent na osadach rentowych stosuje się inną staw- 


kę waloryzacyjną, to stawka ta powinna obowią* 


zywać również przy rentach domenialnych. 

Drugi projekt dotyczy zmiany ustawy z dnia 
1 lipca 1926 roku o opłatach stemplowych. Tu 
znów rolnictwo poznańskie i pomorskie powiada, 
że obowiązujące obecnie odnośne przepisy ustawy 
stemplowej są sprzeczne z wszystkimi iustrukcjami, 
nakazującymi przy szacunkach majątkowych prze- 


mnożąc rocznie obciążenia przez 17, temwięcej, że 
mnożnik 17 należy stosować przy długach rento- 
towych, powstałych zgodnie z paragr.z 1199—1203 
kod. cyw. niem. Nie ma zatem swego uzasadnienia 
postanowienie ustawy, nakazujące przy kapitalizacji 
rent na osadach i włościach rentowych stosowanie 
sumy wykupu, a nie mnożnika 17. 

Trzeci — dotyczy zmiany ustawy z dnia 17 
marca 1932 r. o zaopatrzeniu inwalidzkim. Opinia 
rolnicza Ziem Zachodnich oświadcza, że w art. 33 
ustawy z dnia 17 marca 1933 r. przewiduje się 
zawieszenie prawa do pobierania renty inwalidz- 
kiej. Jednym z powodów zawieszenia renty jest 
m. in. posiadanie przez inwalidę gospodarstwa 
rolnego, o pewaym .zakreślonym przez ustawę 
obszarze. Nie dotyczy to jednak inwalidów, któ- 
rzy posiadają osady, nabyte na podstawie ustawy 
o wykonaniu reformy rolnej. Pomija się więc w 
tej ustawie osadników rentowych. Jest rzeczą 
znaną, że obciążenie z tytułu renty jest w więk- 
szości wypadkach wyższe od obciążenia np. z re- 
szty ceny kupna przy osadach z parcelacji pań= 
stwowej, ze względu na ulgi, które przynosi de- 
kret z 24. 10. 1934 roku. Kryzys gospodarczy 
dotknął w niemniejszym stopniu również osady 
rentowe, ustawodawstwo ©oddłużeniowe zaś nie 
przynosi tej kategorii osad prawie żadnych ulg. 
Jest zatem rzeczą zupełnie słuszną, aby i osadni- 
cy rentowi byli objęci odnośnym przepisem ustawy. 

Czwarty i ostatni projekt odnosi się do zmia- 
ny ustawy z dnia 24 marca 1933 r. o nadzwyczaj- 
nej daninie majątkowej. Zdaniem rolnictwa Wiel- 
kopolski i Pomorza jest rzeczą słuszną, gdy usta- 
wy podatkowe przewidują pewne ulgi dla osadni- 
ków względnie całkowicie zwałniają osadników od 
Pes TULAN podatkow- Nie są natomiast wska- 


SWIAT EOBIBGY. 


Jak zimować rośliny 
pokojowe ? 


Dość powszechne jest przeświadczenie, jakoby 
rośliny w miesiącach zimowych były pogrążone w 
półśnie, a tym samym i wymagały niewielkiej 
opieki. Pogląd ten jest mylny — niejednokrotnie 
wykazała to praktyka. Poza niektórymi roślinami 
cebulowemi, które na zimę zrzucają liście i zamie- 
rają, wszystkie inne potrzebują pielęgnacji (Światła, 
wody) jak w innych sezonach. Wstępem do urzą- 
dzenia odpowiedniego „zimowiska” dla roślin po- 
kojowych będzie zrobienie wśród nich generalnych 
porządków; nałeży usunąć jak najostrożniej wszel- 
kie zeschłe i wogóle marniejące gałązki i listki, 
a jeżeli trzymają się one mocno łodygi, to nie na- 
leży ich obrywać, lecz obcinać w ten sposób, by 
część ogonka liściowego została przy łodydze. 
Drugą troską jest sprawa rozmieszczenia roślin. 
Parapety okienne, zwężone założeniem podwójnych 
okien, nie wystarczają, tem więcej, że okna trzeba 
przecież otwierać, a każdy kto z zamiłowaniem 
hodaje kwiaty, wie, że nie można ich niepokoić 
ciągłym przestawianiem. A z drugiej strony więk- 
szość roślin wydelikaconych w ciepłym pokoju nie 
znosi prądu zimowego powietrza, wiejącego wprost 
na nie. Musimy więc posiłkować się rozmaitemi 
półkami t. zw. żardynierami, na których, jeżeli są 
dobrze rozplanowane, umieścić możemy dużą ilość 
doniczek. Rozmieszczając rośliny musimy kierować 
się ich upodobaniami. Jedne (jak np. hortensje, 


kamelje, azalie, kliwie, amarylizy), nie mogą wege- 
tować prawidłowo bez dopływu słońca, więc usta- 
wiamy je blisko okien — drugie (aspidystry, pa- 
procie bostońskie) mogą bez szkody znajdować się 
w głębi pokoju. Wszystkie jednak muszą korzy- 
stać z pełnego światła. — Podlewanie roślin nie mo- 
że być zaniedbywanie w okresie zimowym, pa- 
miętać jednak musimy o pewnym umiarkowaniu. 
Rośliny zimą nie potrzebują tyle wody, co w cza- 
sie wiosennej i letniej wegetacji, w żadnym jednak 
wypadku nie można zasuszać bryły korzeniowej, 
gdyż skazałybyśmy na zagładę najodporniejsze 
okazy, zimujące w normalnie opalanych ubikacjach. 
Szczególnie ujemnie wpływa takie wysuszenie na 
rośliny, które rosną w ziemi wrzosowej lub liścia- 
stej, a więc na araukarie, azalie, wszelkie begonie 
itd. Z drugiej strony pamiętać należy, że nadmiar 
wody, szczególnie w zimie jest szkodliwy dla 
roślin, należy je więc podlewać możliwie ostrożnie, 
to znaczy nie moczyć pędów i cebulek czy korzeni 
roślin — i tylko wtedy zraszać roślinę, gdy ona 
naprawdę tego potrzebuje, (gdy jaśniejsza jest zie- 
mia, łatwo się kruszy). Podlewanie należy 
uskuteczniać koniecznie rano, aby roślina miała 
czas zbytek wody wyparować. 


Najlepsza jest woda miękka o temperaturze 
pokojowej.  Tłustosze i kaktusy należy trzymać 
sucho, podlewając je najczęściej co tydzień. Ro- 
śliny, które w okresie zimowym kwitną, potrzebują 
oczywiście więcej wody.  Baczną uwagę należy 
zwracać na to, by rośliny, przechowywane w ogrze- 


wanych pokojach, miały dostateczną ilość wilgoci. 
Suche powietrze działa na rośliny niezmiernie szko- 
dliwie — i pozatym sprzyja ono również panosze- 
niu się różnych pasożytów, jak mszyce, wciornia- 
stek itp. Aby zabezpieczyć przed tym rośliny, należy 
w pokojach, w których znajduje się centralne 
ogrzewanie, ustawić na radiatorach wanienki z 
blachy cynkowej, napełnione stale odświeżaną 
wodą. Woda, parując, uzupełnia brakującą wilgoć 
z powietrza. 

jedną z głównych przyczyn, powodu- 
jących, że nasze rośliny tracą w porze zimowej 
swą Świeżość w wyglądzie jest — kurz. Osiadając 
na liściach i łodygach, zamyka on pory i tamuje 
prawidłowe oddychanie roślin, dlatego musimy je 
obmywać delikatną, miękką gąbką, chociażby raz 
na tydzień. Rośliny o bardzo drobnym lub pie- 
rzastym ulistnieniu należy odkurzać za pomocą 
obfitego zraszania, które zresztą przy dokładnej, 
pełnej zamiłowania pielęgnacji jest wynikiem nie- 
odzownym we wszystkich porach roku. O jednym 
jednak jeszcze pamiętać należy: kwiaty jak każde 
żywe istoty, potrzebują świeżego powietrza. Nie 
wolno więc zaniedbywać wietrzenia, ale tymczasem 
dobrze jest izolować rośliny parawanem lub pro- 
wizoryczną zasłoną. Najlepiej jest wietrzyć, otwie- - 
rając tylko górną część okien, gdyż w ten sposób 
najłatwiej jest usunąć zepsute powietrze, nie na- 
rażając przy tym roślin na bezpośredni zimny 
prąd powietrza. 


zane przepisy, któreby od obciążeń zwalniały tylko 
pewną grupę osadników. 
sce w ustawie o nadzwyczajnej daninie 
wej. która zwainia od opłazenia tej dzniny gospo- 


darstwa osadnicze, powstałe ma podstawie ustawy | 
o wykonaniu reformy rolnej. Pomija się natomiast | 
| zimie przenieść ją na południe, t. j. na słońce, 


osady rentowe, które przecież na rzecz Funduszu 


Obrotowego Reformy Rolaej płacą znaczne sumy | 
z tytułu rent i w ogólnym pojęciu noszą ten sam $ 
osadniczych, jak osady, 
powstałe z parcelacji z ustawy © wykonaniu re- | 
Jest zatem rzeczą zupełnie słuszną, | 


charakter gospodarstw 


formy rolnej. 


aby i ta kategoria osad rentowych była zwolniona I 
od płacenia nadzwyczajnej daniny majątkowej, w | 
szczególności, o ile chodzi o tych osadników ren- į 
towych, którzy nabyli osady po l stycznia 1919 | 
roku. 


Zmiany w podatku gruntowym. 


Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej ukaże 
się w najbliższych dniach. 

Oczekiwany z wielkim zainteresowaniem przez 

sfery rolnicze dekret Prezydenta Rzeczypospolitej 


o podatku gruntowym 
dniach. Dekret ten, opracowany przez Minister- 
stwo Skarbu, został wszechstronnie przedyskuto- 


wany i w rezultacie bardzo przychylnie przyjęty | 
|i miał w tym wapno, potrzebne dla zdrowia. Je- 


przez komisję podatkową przy Ministerstwie Skar- 


bu, która zebrała się dnia 22 października br. pod | 
Adama Krzyżanowskiego. | 


przewodnictwem prof. 
Prawdopodobnie dekret rozpatrywany będzie je- 


szcze przez Komitet Ekonomiczny Ministrów, po | 


czym wejdzie pod obrady Rady Ministrów. 
Zasadnicze i najważniejsze zmiany, jakie wpro- 
wadza dekret do podatku gruntowego, polegają 


na scaleniu dodatków „komunalnych do podatku | 
te były niejed- | być, 
nokrotnie niejednolite, w róźnych okolicach kraju | 
Obecnie nastąpi pod | 


gruntowego. Jak dotąd, dodatki 
obowiązałyby różne stawki. 
tym względem całkowite zrównanie. 


nień osobowych i przedmiotowych, pociąga do 
opodatkowania 


gruntowego na okres 5 lat te nieużytki, które po 
poczynieniu inwestycyj zostały zagospodarowane. 

Wreszcie zmienione są przepisy o zwolnieniu 
od podatku gruntowego lasów ochronnych, a to 
w tych wypadkach, kiedy lasy zostały uznane za 
ochronne z przyczyn zarówno przyrodniczych jak 
i wojskowych i kiedy w związku z tym nastąpiło 
ograniczenie użytkowania tych lasów. 
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Pies na łańicuchu. 


Na wsi u nas rzadko jest zagroda bez psa, 
stróża domowego. Są okolice u nas, gdzie naj- 
mniej po dwa psy łańcuchowe w domu trzymają. 
Najczęściej żywot ich opłakany, mimo ich wielkich 
usług. i 
nie żre”. Mylne i szkodliwe to zdania, bo już 
swą obecnością i dzień i noc trwającym stróżowa- 
niem nieocenione oddaje nam usługi, u nas, gdzie 
bezpieczeństwo życia i mienia w czasach powo- 
jennych często tak marne. Stróżowi takiemu 
į przyjacielowi domu, który zapłaty przecie nie 


Niewyzyskane zawody 
dla kobiet. 


(Ciąg dalszy). 


Krawiectwo i bieliźniarstwo.  Wykwalifi- 
kowana u pierwszorzędnej mistrzyni, zdolna i za- 
miłowana w swym zawodzie krawczyni czy bieli- 
Źniarka zawsze liczyć może na pracę, mimo że 
zarobki są małe, a praca ciężka. Poza tym umieję- 
tność szycia ubrań i bielizny zawsze i wszędzie 
kobiecie może się przydać i w tragicznej chwili 
życia w oże stać się prawdziwą „deską ratunku”. 


Kandydatki na krawezynie lub bieliźniarki po- i 
| nych zmian temperatury i ochraniać twarz przed słońcem: 
może į 
podnieść urodę człowieka, ale może go też pje- | SUGZACTUCERKIWATYNOCA EEK NIACIE 
Osoby, dotknięte potliwością | 
szkoły zawodowej, Przepisy gospodarskie. 
i zdania specj. egzaminu krawczyni może zostać | 
instruktorką lub nauczycielką krawiectwa lub bie- 


winny odznaczać się zręcznością i smakiem arty- 


stycznym, gdyż winny pamiętać, że strój 


słychamie zeszpecić. 
rąk nie mogą poświęcić się tym zawodom. 
Po ukończeniu średniej 


wpływ zły na zdrowie, 
znaleźć równowagę w używaniu 
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Kosmetyka. 


Jak usunąć czerwoność naskórka ? 


Zdarza się bardzo często, że nog, kiedyś koloru kości 
słoniowej, przybrał nagle irytująco czerwoną barwę, wpada- 
jącą nawet uiekiedy w lekko fioletowyzton. 

Zaczerwienie nosa można wyleczyć coprawda „kuracją 
lokalną* — lecz wskazane jest równieź zasięgnięcie porady 
u lekarza. Trzeba bowiem przede wszystkim zbadać ogólny 


Ma to mianowicie miej- | 
majątko» | 
wiejszy przegląd zagrody i gdzie nie podejdzie 


i obroża wolna, na szyję włożona. 
i czenia przemywa się ciepłą wodą, daje psu czystą 
m | podściółkę do budy, by rany nie zapaskudzić. 


| zrana chleb pokrajany na kawałki, 
ukaże się w najbliższych | 


Słyszy się zdania : „nie pracuje, to niech | 


daje się przy końcu) dusi 
i nami, podlewając gorącą wodą. 

je się octu lub soku cytr., trochę tartej skórki cytr., 
| roztartej marmelady z porzeczek lab borówek, soli i cukru, 


bierze, należy się dobra buda i pożywienie dosta: 
teczne i dobre z nim obchodzenie. 


Buda powinna stać na wzniesieniu, skąd łat- 


woda z deszezu lub śniegu. W lecie budę stawia 
się w cieniu, więc pod drzewem lub okapem. W 


w miejscu osłoniętym od wiatru. Ścieżka, prowa- 
dząca do budy, powinna być wyłożona kamieniem, 
cegłą lub deskami, a na zimę do budy dać sło- 
mianki lub maty, obficie wyścieljić słomą, by psa 
uchronić przed mrozami. Na otwór w zimie za- 
wiesza się luźne np. matę lub worek przed za- 
wieją i wichrem. 

Łańcuch powinien być dość długi i nie ciężki, 
Wszelkie okale- 


Dla zdrowia psa łańcuchowego Konieczne jest 


| spuszczać go codziennie na kilka godzin, najlepiej 
| w nocy z łańcucha. 
| na drucie, który psu umożliwia po przesuwającym 
| się łańcuszku odbiec daleko od budy i strzec całą 
zagrodę. 


Znany jest sposób uwiązania 


Pożywienie daje się punktualnie i obficie, a to: 
nałany np. 
mlekiem gorącym lub zupą it.p., w południe np. 
kasza,  mamałyga, czarne kluski, omaszczone 
tłuszczem np. łojem. Od czasu do czasu dodać 
kości do obgryzania, aby pies wzmacniał zęby 


dzenie podawać ciepłe i zawsze w czystych naczy- 
niach jak też i wodę, uważając, by nie była za 
zimna. Wody ma być po dostatkiem. Obejście 
budy często obmieść, podściółkę często zmieniać. 


Łagodnem obchodzeniem się z psem należy 


go stale obłaskawiać i dużo z nim obcować bo 


zbyteczna dzikość jest szkodliwa. Dobre psy stró- 
że mają wielką wartość pieniężną i trudno je na- 
tem bardziej więc należy się im większa 
uwaga i troskliwość. 

Aby uniknąć sądowej odpowiedzialności w ra- 


zie pokąsania obcego, umieścić na drzwiach wcho* 
Poza tym dekret ustala jednolity system zwol- | dowych (bramie) tabliczkę z napisem np. „tu są 
s PY » 
grunty państwowe na całym tere- zło psy“ albo „uważać, złe psy w domu . 


nie Polski oraz przewiduje zwolnienia od podatku į 


Psy wə dwójkę, względnie w towarzystwie 
lepszą oddają przysługę. 
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Za rok bedziemy nosić 
ubrania z mleka. 


Produkcja wełny i mleka, zaczęta 
przez przemysł łódzki, ma doniosłe 
znaczenie dla naszego rolnictwa. 


W Medionie podpisana została przez grupę pol- 


Zawiązała się już bowiem spółka, w skład której 
wchodzą poważne przedsiębiorstwa łódzkie o ka- 


pitale 4 milionów zł. 
przedstawiciel rolnictwa p. Wiktor Przedpelski. 


stan zdrowia, zastanowić się czy nie byłaby pożądana ra- 
dykalna zmiana systemu odżywiania się. Należy się teź u- 
pewnić czy nasza przykra dolegliwość nie wypływa z ane- 
mii, zaburzeń systemu nerwowego lub czy pie jest oznaką 
złego trawienia. Wówczas zaczerwienienie nosa zniknie bez 
śladu, gdy tylko wyleczymy dane nisadomagaaie. Zdarza się 
jednak, iż powoduje je tylko podrażnienie naskórka. W ta- 
kim wypadku należy myć twarz w bardzo ciepłej wodzie, 
a później nacierać watką, zwilżźżoną specjalnym płynem, na 
który składa się: 200 gr. wody różanej, 100 gr. spirytusu 
kamforowego, 50 gr. gliceryny, 20 gr. siarki oczyszczonej, 2 
gr. resorcyny i 1 gr. kwasu salicylowego. Płyn ten trzeba 
dokładnie zmieszać przed użyciem. 

Twarz należy nacierać rano i wieczorem. Również i na- 
świetłanie, stosowane przez lekarza — specjalistę doprowa- 
dzają szybko cerę do 'poprzedniej białości. Jednakowoż na- 
wet po pomyślanym zakończeniu kuracji należy bacznie uni- 
kać zimna lub też upałów, a przede wszystkim gwałtow- 
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Podróbki zajęcze na czarno. 


Cały przodek wraz z sercem, płuckami i wątrobą (tę do- 
się na słoninie z cebulą i jarzy- 
Pod koniec duszenia doda- 
łyżkę 


wreszcie 30 g. tartego, suchego piernika. Mięso obiera się 
z kostek, sos przeciera się przez durszlak, podaje się z kar- 


'B toflami lub makaronem. 


Legumina z kaszki. 
1 szklanka kaszki krakowskiej i pół szklanki śmietany 


í świeżej, 2 łyżki cukru, pół łyżeczki od herbaty rumu, trochę | 
| goli, kawałek utłuczonej wanilii włożyć do głębokiej mi- 
Í seczki lub garnuszka, nakryć i pozostawić na surowo przez 


2 godziny. Wysmarować foremkę masłem, wysypać bułką 


| i wymieszawszy starannie zawartość miseczki, wiać kaszkę 


i piec przez pół godziny. 


Kwiatkowski, jak ministrowie przemysłu oraz rol- 
nietwa. 

Sądząc z zapewnień, już w roku przyszłym 
jesienią będziemy mogli nosić... ubrania z mleFa. 
Nie jest to bynajmniej żart. „Lanitol” czyli wełnę 
z mleka wyrabiają Włosi już od lat dwóch. Oka- 
zało się, że ta wełna z mleka zastępuje doskonale 
nawet wełnę naturżlną. 

Rolnictwo polskie powita powstanie nowego 
przemysłu w Łodzi z zadowoleniem. Założenie 
bowiem w naszym kraju fabryki wełny synte- 
tycznej ma doniosłe znaczenie dla sprawy zbytu 
mleka. 

Dla otrzymania bowiem 1 kig. wełny synte- 
tycznej potrzeba 33 litry mleka krowiego. Po- 
ezątkowa produkcja nowej fabryki obliczona jest 
na 1,100,000 kg. syntetycznej wełny w stosunku 
rocznym, zatem już w pierwszym roku jej działal- 
ności zbyt mleka powiększy się o z górą 33 milio- 
ny litrów. Dążeniem jednak założycieli nowej ga- 


'łęzi wytwórczości jest stopniowe powiększanie 


produkcji wełny syntetycznej tak, by pod koniec 
pierwszego roku istnienia fabryki produkcja ta 
wyniosła 3 miliony kg. w stosunku rocznym (prze- 
ciętnie za cały rok — 2 miliony kg. — 66 milio- 
nów litrów mleka), zaś w 2-im roku — 3 i pół 
miliona kg. 

Jeszcze my — osiągniemy nim efekt bardzo 
poważny. Jeden kg. wełny prznej kosztuje 6 zł, za- 
tem już w pierwszym roku działalności fabryki 
przy Średniej produkcji w tym okresie 2 milionów 
kg. wełny z mleka uzyskamy oszczędność na im- 
porcie wełny naturalnej w wysokości 12 milionów 
zł, co odpowiada mniej więcej 12 proc. ogólnego 
importu surowca wełnianego. Przy pełnej przewi- 
dywanej produkcji — 3,5 milion. kg. rocznie — mo- 
żemy przywóz ten zmniejszyć o blisko 20 proc. 

/ Według obliczeń założycieli, w połowie przy- 
szłego roku powinna już rozpocząć się produkcja 
wełny syntetycznej. Rozmiary jej przewidywane 
są w pierwszym okresie na 1,100,000 kg. w sto- 
sunku rocznym i na taką produkcję montowane 
będą urządzenia techniczne, które stopniowo mają 
być powiększane. 


Ilość zwierząt gospodarskich w Polsce. 


Stan pogłowia zwierząt gospodarskich w Pol- 
sce przedstawiał się na dzień 30 czerwca 1936 r. 
następująco : koni posiadaliśmy ogółem 3 miliony 
833 tys. sztuk (najwięcej w woj. wołyńskim), bydła 
rogatego 10 mil. 167 tys. sztuk (najwięcej w woj. 
lwowskim), trzody chlewnej 7 mil. 55 tys. sztuk 
(najwięcej w woj. lubelskim', owiec 3 mil. 20 tys. 


i sztuk (najwięcej w woj. wileńskim), kóz 378 tys. 
| sztuk (najwięcej w woj. poznańskim). 
| gatunki wyżej wymienionych zwierząt wykazują 
skichprzemysł. z Łodzi umowa w sprawie nabycia dość poważny wzrost, przy czym, 
patentu włoskiego na wyrób tzw.„lanitolu”,tj. sztucz- | 
nej wełny z kazeiny czyli produktu, otrzymywanego | 
z mleka. Pisma łódzkie przynoszą świeżo wiado- į 
mość, że w Łodzi zostanie założona wielka fabryka, | 
która będzie wyrabiać sztuczną wełnę z mleka. | 


Wszystkie 


co jest bardzo 
charakterystyczne, najwięcej przybyło nam koni 
(zastępują samochody). 

Węgiel na Wołyniu. 


W Kowlu natrafiono na głębokości 10 metrów 


í na pokłady węgla brunatnego grubości 1 m. 50 em. 
s MY , | Zarząd miasta prowadzi wiercenia celem ustalenia 
Do owej spółki wszedł jako | możliwości wydobywania węgla. 
Zamierzenia tej spółki popiera zarówno wicepremier daje się do celów opałowych. 


Węgiel ten ns- 


Co modne ? 


„Spódniczki krótsze, niź dotychczas 

„znów klosze u sukien, kasaków, a nawet kostiumów 
płaszczy jesieuno-zimowych 

„kasaki w różnych długościach, kasaki 
i bluzki z galonami w stylu rosyjskim 

„suknje i bluzki, zapinane w tyle na guziki 


„aksamit jako samodzielna całość lub jako przybranie . 


czy też połączenie z wełną 

„sukno miękkie, cienkie na okrycia przeważnie w kolo- 
rach : czarnym, bronzowym i ciemno-granatowym 

liczne kieszenie jako ozdoby płaszczy, kostiumów i sukien 

„.staniki i żakiety sznurowane, wiązane na kokardki, 
zapięte na klamerki z kolorowej skóry lub zapinki 
i guziki o oryginalnym kształcie 

„różne hafty na sukniach, blazkach i t. d. 

„koronki ręcznie robione w postaci kołnierzyków i man- 
kietek do ciemnych bluzek czy sukien 

„..stebnowania w odmiennym kolorze 

kapelusze filcowe i pilśniowe o fasonach tyrolskich 

z wysoką główką, przybrane fantazyjnym piórkiem. 

Obok tego kapelusze w męskim stylu lub też płaskie 

i dość duże, noszone z gumką, aby nie spadały; poza 

tym małe kapeluszki z przodu z dużą kokardą 

.„.na szyję aksamitne szale lub barwne, wełniane, cienkie 
chustki 

„.rękawiczki na zimę ciemniejsze, we wszystkich kolorach 
do wciągania lub z zapięciem na grzbiecie ręki, z albo 
bez mankietu. Najmodniejsze są rękawiczki 
o wierzchach i spodach z odmiennych kolorów lub 
z 2 gatunków skóry 

„torebki z wytłaczanej skóry w różne wzory. Zamki 
z kości słoniowej lub niklu. Zasadnicze torby są du- 
że, choć spotyka się i mniejsze 

„kwiaty do sukien iokryć, kombinowane z futra białego 
i czarnego ; z filcu czy skóry się już uprzykrzyły 

„pończochy na oxres jesienno-zimowy nieco ciemniejsze, 
aniżeli letnie. Na pierwsze miejsce wysuwa się kolor 
tabaczkowy, odpowiedni do sukien i okryć bronzowych, 
zielonych i angielskich materiałów, przerabianych w 

kolorowe nitki. Do sukien i okryć granatowych, czar- 
nych i popielatych ładnie odbija pończocha w ciepłym 

odcieniu lekko czerwonawym, do sukien wieczorowych 
pończochy cienkie, czysto jedwabne, utrzymane są w 
tonie lekko opalonej skóry. 

„monogramy na torebkach, krawatach, blazkach, beretach 
w postaci liter pojedyńczych, ułożonych obok siebie, 
a nie złączonych ze sobą, 


s.e 


